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Wychodzi w dni powszednie, 
a godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 


Prenamerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 1 zł 10 ct. 
w Niemczech . . . 

w innych Państwach . 2 „ 
Za zmianę adresu dopłaca sic 20 
Opłatę nalezy uiścić równocześnie z ząd 

aiam zmiany adresu. 
Prenumerata we Lwowie miesięcznie 1 zł. 
Numer kosztuje wa Lwowie 4 ct. 
na prowineyi . . . . . - 6 ct. 
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Przegląd polityczny. 

Lwów 25 styeznia. 
Bardzo wybitny i oryginalny portugalski 
posta Anthero de Quental przedstawia w je- 
dnym ze swych utworów męki współczemego 
pokolenie, które „wśród orkanu zagadek ży- 
cie, nierozwiącsnych przez pozytywną nanky, 
wśród zwątpień palących mózg, & trujących 
serce”, popadło w smzai rospacry i wyciągając 
ręce do swych „nowych bogów“ — do tych 
wszystkich dektryn, które mialy dać szosę- 
dom na ziemi — woła z ogromnym żalem: 
„Bogowie ! po coście stworzyli nas!“ A. ai mo- 
wi niebianio z jeszcze większym żalem zwró- 
cili to pytania ludziom: „Po oośeie wy nas 

stworzyli, aol, po ao !* 

Przypomniał się nam ten utwor, gdyśmy 
Tzeczytali ostatnie filozoficzne studyum gio- 
żyw mędrca praskiego Edwarda Hur;mank, 
autora pamiętnego ekrzyku „Ansrotten!* któ- 
ry damy był w 1836 roku juko rada, eo po- 
oé = Polakami. W dwanaście lat po tym 
ckrnyku, który zdanie Hartmana cdrazu i 
nA rawsze rozwiąęzywał kwestyę polską, widzi 
on, żs i to nie pomogło. Ani siła przed pra- 
wem, ani enia potęga nowoczesnego państwa, 
ani wszystkie naukowe bogi, między którymi 
zasiada i wielka moo uświadomiunego ideału 
narodowego, — nie nie doprowadz 40 do wy 
marzonago selu. Jest matomiast chaos norné 
i — „rozpusia żądz*. Więc w swej nowej 
rosprawie pod tytułem „Na schyłku wieku“, u- 
mieszozomej w Dis Gegenwart, rznoa sią Hart- 
mak na wszystkie bostwa doktryn współcze- 
mych, a w końcu najdłużej na konstytucyę 
i jej dziecię — parlamentaryzm. Niemoy du- 
żo rozprawiają © tym nowym występie swego 
filozefa, lecz nam się zduje, Że ten zaszczyt 
zawdsięcza on nie zwsłudze, ale swemu szorg- 
cin, zwłaszcza wtedy, gdy piorunuje na kon- 
stytnoyę. Przedewszystkiem tylko umysł bar- 
dzo powierzchowny może utrzymywać, że wy- 
paczony pariamentarysm jet dzieckiem kon= 
stytucyi. Gdyby tak było, to mośnaby utrzy- 
mywac z równą logiką, ża kakde nadużyoi 


jest naturalnom następstwem ustaw. Koustytu- | 


oya wszystkiemu winna — powiada Hart» 


man — ana sprowadziła na manowce myśl | 


ludz. i rozłuźriia społeczne spojenia, rali- 
gii odebrała własność osiuentn, rządy mozy- 
miła chwiojnymi, a zasady zmieniła w wyści- 
gow» rumaki, na których karoują parlamen- 
tarni dżokieje. Wszystkim obrzydły parlamen- 
ty, owe teatry maryonetek, a nikt nie wie, 
ek się pozbyć tej pogardzanej instytucyi, w 
órej mio innego nie słychać, prócz oddżwię- 
ków płaskich konceptów, wyięgających się w 
tłumie, Gdzie pozytywne myślenie, gizie 
przyrodnicze prawo, że słaby ustępuje mlejsom 
silnemu, gdzie inne prawo, podług którego 
czynna woia twotzy dmisjs? Nio tego nie ma, 
ponieważ wartość głów zustaia zrównana, cho- 
ciąż ich zawartość jest bwrdso różna. Dzielae 
umysły zastanawiają ię nad sposobami asu- 
mięca psrmentów, aby przecia nędzoty ich 
nie oddawać następnemu ntulosin. Pozostaje 
jedno: wróció do monarchicznego aamowłaux- 
bwa, bo to dopiero jest najlepsza forma rzą- 
dzenia. Jeden za wszystko odpowiedzialuy 
władzoa może skutecznie tępić wszelkie nowe 
bogi, mając na względzie dobro ogółu wszół- 
czesnego i następnych pokoleń ; on jest stró- 
em tradycyi i prawa, które rodząc się na 
tronie. naprawdę króluje; on tyiko może 
a wszystkich kątów uprzątaó wszelkie zo- 
ologiczne śmiecie, pod którem widocznie 
traoba się domyśiać narodów „raniejszej war- 
tokei“. l 
Taki zwrot na sohyłka stulecia zrobiła 
filozofiuama myśi niemiecza Rzeczywiście nio 
innego zie mogło powstać w głowach zac%a- 
dzonych szowinizwam, siłą pięści, okultysmaa 
i całą plejadą bóstw nowoexesnych. Po rozwy” 
drzeniu uozuć Skwsza następuje pragnienie de- 
spotycznej władzy, któr żąda poełuszeństwa, 
A nie myśli i kakdommu wskazuje miejroe. Rom- 
prawa Hartmana mogle się pojawić tylko w 
Pruzaoh ; — to całkiem naturalne. Ale x tem 
wszystkie jast to filozof bardzo nieścisły. Do 
go Pariamentów zalicza on militaryzm i po- 
OPEośó do wojen, podczas gdy samowładcy 


Sg. O. w Bynni 


Lwów — (Czwartek dnia 26 Stycznia. 
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cują — jego zdaniem — zawsze nad utrzy- 
zę 24 R Otóż to jest falez, wypowie- 
dziany śmitło zapewne tylko dlatago, że Hart- 
mem spekuluje na ignoruncyę „głów zrówna- 
nych lubo ich zawartość różna”, Bo wszakże 
wszystkie wojny tryydziestoletnie, dwunastola- 
tnie i siedmioletnie prowadzone były Ww oza- 
sach przedpamajnentarnych, R Ww cem stt- 
leciu, zwłaszcza w ostatnich ozasach, znamy 
tylko jeden grecki parlament, który popchnął 
państwo do wojny z Tureyą. Wazystkie inne 
periamanty były przeciwna wojnom: pruski 
sejm nie ohcisł walki s Austrys w roku 1866, 
hannowerski — nie chciał jej z Prusami, włoski 
z Abisynią, biszpański — z Ameryką. Hartman 
powiada, te żadna despotyczna menarchia nie 
dokonała takiego rozboju, jakiego się dopuściły 
republikańskie Stany Zjednoczone, odbieroj 
od Hiszpanii 420.000 kiivmetrów kwadratowych 
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Projekt założenia wielkiego banku eksportowego. 


Wiedeń, 22 stycznia. 

(R) Jakkolwiek krócką byla działalneść 
urzędowa byłego ministra handlu dra Baers- 
rsithera, to jednak pozostał po niej trwały ślad. 
Om to bowiem powołał do życia przyboczną 
radę przemysłową i rolniczą, która doychozas 
przynajmniej okazuje wiele gorliwości i chęci 
rozwiącania wielu zadań ekonomicznych. Osta- 
tnie zgromadzenie rady przemysłowej awrósiło 
na siebie szczególną uwagą przes doniosłą mo- 
wę obecnego ministra handła br. Dipaulego, 
otwierającą pole pięknych nadziei dla przemy- 
słu i handlu, a jeszozs więcej przez ObsESTNĄ 
dyskusyę nad sposobami, któremi dałoby się 
podnieść nasz eksport ua granicę. Wśród pro- 
jektowauych sponobów pierwese miejsee zajiuuje 


ziemi. Nawet pogański Rzym takiega rabunku | saproponowane przez radzcę dworu dr. Hsllwi- 
na raz nie zrobił! — wela oburzony Hartman, | cha założenie wielkiego banku eksportowego. 
ale sapomina. że Polska posiadała znacznie ;O ile wnosió można z przebiegu dyskusyi prze- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | 


Zachód 


traebnych środków pomagać tym kupeom kra“ 
jowym, którzy trudmią się handiam wywoso- 
wyra, lub którzy mogliby się mau pońwiąsió. 
Owóż taki właśnie bank mógłby w Au- 
eyi rozwinąć nadzwyczaj dobroczynną dzia- 
łalność Brak kredytu jest bowiem główną cho- 
robą naszego śradniego stanu handlowego, 6 
jakiej za granicą nie mają nawet pojącia. Skar- 
żymy się ustawicznie na utrudnieria celne i 
taryf we, na niedostataczne komuniksecye, na 
wrzekome niewystarczającą reprezantacyą kon- 
sularuą za granicą, na ucisk podetkowy i t. p., 
a zapominamy o tem, ża więkrss ozęśó naszych 
kupoów dla'ege %ylko nie może stanąć na sil: 
nych nogach i nie marzy nawot o nawiązaniu 
stosunków z zegranicą, $0 nie ma kredytu, ani 
wogóle żadaego popatcia xe strony kapitału. 
Owóż tę lukę posrinien wypełnić projektowany 
bank eksportowy, è połokyłby xierównie wię- 


Wschód słońca o g.7 m 44 
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przyjmuja wyłącznia : 
Mjencys dzienników Sokołowskiego wa Lwawia 
Passat Hansmana L 9, 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajna ogłoszenia na czwartej 
stranicyt 
wiersz petitowy albe jege miejsca 10 c4. 
W drobnych ogłoszeniach 
tłustym petitem za każde słowo 2 ct. 
tłustym garmondem „ » 8 ch 
koresp. prywatne  „ >» 4 
Nadasłana na trzeciej strenicy: 
Ogłoszenia wiersz patitawy albo je- 
o miejsca 80 ct 
R y po kronice wiersz petit. 50 ct. 
Ogłoszenia nad przeglądem politycznym 
na pierwszej stronicy wierst Ay” 


e. e e 0 ododd 


Długość dnia g. 9 m — 
Przybyła dnia od wozsraj 8 m. 


skłonić rząd niemiecki do poszanowania tych 
raw, 
p Nartępnie p. Nowak domagał się wcią: 
gnięcia do protokoln stenografioznego pewnej 
petyayi prmasiw rozporządzeniora językowym 
dla Osech, Mowca zaznaczył, że w zeszłym To- 
ku wniósł takich pezycyi przeszło 800, Jednak 
ani rząd ani większość nio sobie z nich wie 
robiły. Widocznym jest w tem zamiar zgnębie- ` 
nia Niemców i narzucenia im jęcyka @rashjes 
go. (Hałas n mlodoexechów) — Mowoa doma- 
ga mę imiennego głosowania nad swym wnio- 
skiem (brawa ne lewicy, hałas i irooiores bra- 
wa u miodorzechów). W imienusm głosowaniu 
odrzusone wniossk Nowaka 120 głosami pras- 
ciw 52, poczam  Brzysiąpiono do zamknięcia 
posiedzenia. Prerydonż naznaozy! nasiąpne na 
piątek z dzisiejsrym porządkiem dxiennym i 
mowemi oskatzeniami m nissrów. Konie) posie” 


ksze zasiugi, niš gdyby sam trudnił się pośre- | dzenia o gads. 2 min, 46. 
dnictwam handlo"rem, okociaż i takie przedsię 
biorstwo przydałoby się. 


więcej miś 420.000 kilometrów kwadratowych, 
a jednak... 


layi — gekoiarze dachoborzy, B.osyanie czystej 
krwi i budaj najlepsi jako czynnik uywiiisa- 
cyjny, gromadnie epuńeli ojezyznę, która była 
dla nich xawaere okrutną msoochą. Jako d 


s- 
skonałych rolników, ludzi rządnyob, spokuj- 
mych i bardzo enotliwych, zaprosił ich do sie- 
bie rząd Kanady, ofiarująs im darmo przewóz, 
po 20 hskta:ów dobrej ziemi ma osobę i 50 
tysięcy rubli ne potrseby podczas podróży. 
Duohoborzy przyjęli z smię i w jednem miej- 
jma, ma obszarze obejmującym 108 tysięcy 
hektarów, Osiedli, ale wyrzekii się zapomogi i 
dsremnej podróży. Własmym kossteiu przyje- 
chali opi na Qypr, skąd statkami udali się w 
daleką drogę, xzapłąciwszy sa tizy parowce 
130260 rubli. Samych mężczysn udału się 
do Kanady 5610, W nowej ojczyźnie, która 
tak serdecznie cfiarowaia im gościnność, może 


juź się skończą ich męczeńskie dzieje. S4 one | 


krótkie, lecz bojesne. išakta ta powsiuła na 
Ukzeinie sa Czasów Katarzyny II. Nie uznaje 
ona prawosławia, sowiąc je carosiawiem, 1 z ko- 
nieczzOŚ0i niu ma duchowieństwa. Oaia gmin, 
oodzień wię ubiera w dma modlitwy, kobiety 
siadają x jednei strony, mężczyźni x drugiej, 
starsev biogoniawi wszystkiob krzyżera i povem 
odbywa się głośne ozytanie Ewangelii, nastę- 
pois litauii do Matki Boskiej, potem rospa- 
mięcywania Męki Pańskiej, i rospumiętywanie 
w duohu wszystkiego, co kakdy w ciągu dnią 
uosywuił, & Wresacie Śpiew, w któcym co chwila 
powtarza się wołanie: „Pokój ladz.om, którzy 
silnym duchem torują drog: Pana !* Za czasów 
Katarzyny LI stali się òmi niebezpieczni dla 
jrawosławia, więc wypędzono ich na Krym, 
potam, już prasy Mikoiajn I na Kaukaz, a gdy 
tan kraj przsizedł pod rosyjskie panowanie, 
smusnono 10h wysiedióć sią do azyatyckiej 
Turoyi, 0d której otrzymali pad Karsem nagie 
„skały, 8 zm.enili je w doskonele grunta, Domy 
(ich 1 cale gospodarstwa świadozyły o oymi- 
xacyjnyoh nawyknieniach, a zachowywali się 
tek wsorowo, ke nigdy w sądach nie było 
Rpiawy 5 dnchoboramu. Leos po ostatniej woj- 
nie rosyjsko |ureckiej cały ckręg karaki przy- 
łączono do caratu, więc miedola duchoborów 
zJoWwu Bio zaotęie. Z początku starano się na- 
wrócić ich na prawosławie, potem zaczęto 
gnębić, ru nogwaó i wysyłsó — zupełnie tak, 
jak na Podlasiu, a wreszcie skonfiskowano im 
ziemię i kazano wymiość się gdzie Gzohcą W 
ciągu roku, poczeln oi, którzycy zostali, mieli 
byc v'ztianeportoweni do Mongolii, aby tam 
aż do nowej basioyi byli pioniarami rosyj- 
skośc. Leos ulitoważ sig nad nimi syn ZNA- 
nego puwrzń Lwa Tołetoje. Udał się on do 
|rząda Iuuady z prośbą o przyjęcie duchobo- 
rców, 8 ton rząd zatax wysłał delegatów, któ- 
rzy poznał, się z życiem tych sekolwrzy, Oce" 
mili ioh wartość i tek ich zalecili ræądowi 
uwemu, że ten zkprosił do swego kreju całe 
apołeczeńsywo duchoborskie. Faku ten pokanuje 
jak wygiąda reLgijaa toleranoya w Ronyi. 


i 


Ofńary religijnago prześladowania w Bo. | 


prowadzonej nad tą sprawą, a zwłaszcza x wy- 
"wodów referenta Hallwiche, projekt ten jest 
bliśwzym urzeczywistieria niźby się zdawało. 
Za pośrednietwsm br. Lsitsnbergera tuczą sią 
ijuk bowiem rokowania najwybitniejszych prze- 
jmysiowców auatryackich x dyrektorem ąkiadu 
kredytowego dla handlu i przemysłu p. Maath- 
nerem, a dostarezenie potrzebnego na założenie 
takiego banku kapitała, mającego wynesió na 
razie pięć milionów złr. jest juk ione. 
Obevnie rozpoczęto starania o to, ażeby dla tego 
banku, który ma być przedsiębiorstwem wy- 
„łącznie anstryackiem, nxyskaó od rząda jak 


W kcńoca nie brak i takiek, którzy oba- 
wiają się, że wobec tego, iè rząd jem nadzwy- 
oxajnie przychylnie usposobiony dla projektu 
załośecia bauku ekeportowego, opieka państwa 


fałszywe tory. Biędasm byłoby mianowicie, 
gdyby państwo uważnio za właściwa popierać 
tem bank głównie przez subwencye lub gwa- 
ranoye finansowe. 

Dziś wielu ekonomistów uważa taki spo- 
sób popieranie przemysłu i handlu za wieloe 
szkodiiwy, gdyż tsmauje on swobodny ich rosz- 
wój, jest premią dla niedołęstwa i wyrwarza 
najdalej sięgające ulgi i przywileje. Jednem | niesprawiedliwe monopole ze szkudą dla ogóła 
niowem 5pła"a stoi tak, ža jeżoli nie zajdą ja- |interesowanego w danej gałqri przemysłu. Za- 
kisé nadzwyczajne nieprnowidziane wypadki, to j daniem państwa powinno byś dosterozać tym, 
jaś w niedalekiej przyszłońci będsiemy mieli: którzy pragną poświęsió wię handlowi ekspor- 
w Austryi instytncyę bankową, zakrojoną na towemu, środków do nabycia fachowego wy- 
olbrzymie rozmiary, do kvórej produeenci i; kształcenia, prowadziń rozumną politykę han- 
sfery przemysłowe wielkie nadzieje prsywią- | dlową i taryfową, przyznawać ulgi podatkowe 
„zują. Ozy ona je ziści, to dopiero się pokaże, | interesowanym sterom i stwarzać rozumne 
na razie toczy się W sferach fachowych akade-' prawodawstwo skonomiozne. Na rozkaa rządo- 
mioka dyskusya nad ewentualnemi szansami |wy nie powstanie dziś jednak żadna wscho: 
powodzenia. Niektórzy xąarzucają, że program 'dnic - indyjska kompania handlowa, może to 
działania powsta mającej instytucyi jest nie uczynić tylko inicyacywa prywatna, popierana 
„dosć jasno określony, gdyż frazes „popieranie odpowiednio przez paźstwo. Z tyoh tedy 
janstrysokich inuerasów spłkożowychi nie wy- względów najpowaśniejsi ekonomiśsi oświad- 
stazora w tym wypadku. | | OEBJĄ się za tem, ażeby proponowany baak 
O ile wnosić można x uwag. poczynio- ' eksportowy był w pierwszej linii instytnoyą 
nych w radzie pzzamzysiewyj prasa d-ra Hall- kredztową, a nie handlową, ->Å 
wiona, przyświeca inicystorom projektu myśl, Założenie banku eksportowego może tak- 
atecy powołany də życia bank zajął sią po- | że dla Gulicyi mieć doniosłe znaczenie. Dzia- 
średuiotwom w handiu wywozowym mniej wię- | łalność bowiem tej instytnoyi objąć ma nie« 
osj w ten sposób, ik albo zakupywaó będsie ' tylko sam Wiedeń lub tylko prowincye nie- 
austrygokie wyroby praemysłowa albo pobierać | mieckie, ale całą Aus'ryę , mogłaby ona zatem 
je w komis i otwierać będzie dla nich pole! przyczynić się do wydainiejsaego eksportu nie- 
zbytu w krajach oslkiem nam dotychozas ob-; których naszych wyrobów za granicę. 
oych iub mało doscępnych. Owóż, gdyby tylko m 
ta myśl przyświecała przyszłemu zarządowi 
banka eksportowego, to megłoby stąd wyni- 
koąć powakne niebexpieczeńsuwo w razie, gdy- 
by bank ten okazał się za mało kywotuym. 
W pierwszej bowiem ohwili jako instytusya Wiedeń 24 stycznia. 
sasobsa w kapitały i wyposażona licznymi Między interpelacyami, wniesionemi na 
przywilejami, zabiłby bank ten konkarencyę drisiejszem posiedzeniu [sby posłów, znajdują 
obeonych prywatnych eksporterów, gdyby zaś, się następujące: Kozakiewiow w sprawie rzeko- 
po pewnym ovasie bank przestał istnied, to mego przekroczenia makrosu dz ałania przez 
przemysl austryaoki zuaiazłby się W gorszem | sterostwo we Lwowie i nieprawidłowości w je- 
położeniu, niź obecnie, gdyś nie miałby nawet | dnym z urzędów pocztowych we Lwowie; Sta: 
iego niedołęśnego pońredniotwa w handlu wy- j pińskiego x powodu zaprzestania śledstwa przez 
wusowym, jakia ma obecnie w prywatnych fir- į prokuratoryę w Sanoku w pewnej sprawie; z 
maoh eksportowych. Wprawdwie takiego ponu- | powodu jakiejś nieprawidłowośc. w urzędzie 
rego prognostyku nie chce nikt stawiać insty-; pocztowym w Lisku Í wreszcie w sprawie bes- 


Rada państwa. 
(Telegram „Przegłądu*). 


tuuyi, która ma przyjść do skutku przy współ- 
udaiele pierwssorzędnych firm przemysłowych 
i używać potężnej opiezi państwa, atoli prze” 
zorny gospodarz powinien i najgorsze ewoatu- 
ainości brać w rachubę. Następnie robią nie- 
którzy wytrawni ekonomiści ten zazzut, śe je- 
żeli naprawdę pośrednictwo w haadln uagrani- 
cszym ma stanowió głównie istotę dziatalneści 
banka eksuorcowego, to nazwa jego jet nie- 
własciwie dobrana, gdyś w takim razie powi- 
nien się nasywać towarzystwem handlowem, 8 
nie banki:m eksportowym. Mamy bowiem wzo- 
ry w oboyoh rmocarstwach, gdwie podobne 
przedsiębiorstwa, pośreduiczące w handlu, są 
Gzemś zgoła innes, nik bsnki ekaportowe. 
Bank eksportowy nie me bowiem za zadanie 
zaa trudn.e sę handlem pośrodniozącym, ale po- 
winien kredytem i wogóle dostarczaniem po- 


W W "O 


prawnego ściągania należytości przez starostwa 
w Głalioyi. Possł Hasse i tow. wnieśli interpe- 
lacyę do presydenca min. i ministra skarbu, 
czy nie zamierzają natychmiast ocinąć rczpo- 
rrądzeń jęwykowych, wydanych dla Szląska, 
przez któro miano podeptaó uutonomię tego 
kraju i wyrządzono wielką Bakodę Niemcom, 
wydając ich na łup Osechów. P. SchOnerer in- 
terpelował w sprawie orzeczonin trybnnała 
państwa oo do prawcmooności rozporządzeń 
językowych Pp. Wielowieyski i Karol Zedt- 
witz interpelowali w sprawie dyskutyi w nie- 
mieckim parlamenoqie o zamknięsu granicy dla 
importu obcego bydła. Incterpelanci zępysują 
ozy rząd zamierzą zwrócić uwagę Miemtso na 
sprzecnność stanu rzeczy, jaki się ustalił od r. 
1895, a prawami Austro-Węsier, zagwaranto- 
wanemi przez traktat z r. 1891 i czy zamierza 


W obronie Redakcji „ Przeglądu”, 


Jeden z przyjaciół mnssego pisma nade" 
slal nam przed paru tygodniami następujący 


nad tą instytucyą mogłaby być skierowana na | wycinek z lwowskiego Monitora : 


Nieco z tajomnie iwowskiego Przeglądu, 
Niedawno możył w rədakoyi Przeglądu 
p S. W. klkanaśsie dzieł, przeznaczająg 
je dla utytka nieletnich pasyentów i pa- 
gyentsk szpitala św. Zofii we Lwowie. 
Pomiędry innymi były tam powiastki 
Bofagune, Sarneckiego, „Głwiazdka”*, Po- 
drók Nansena itd. 

Ufająo tak powszechnie znanej fir- 
mie dsienaikarskiej, nie żądał p. W. ša- 
dnego pokwitowania ani potwierdzenia 
odbioru, gdyż nie sądził, że się tak fa- 
talnie zawiedzie | 

Po pewsym przeciągu czara zwrócił 
wię ofiarodawca do zarządi. szpitala św. 
Zafi x pisemsem zapytaniem, osy zakład 
otrzyma: wyżwspommniano dzæla, na GO 
dr. Emil Murosyński odpisał, śe redakcya 
żadnych ksiąkek do szpitaliku nie pray- 
sisia. 

Cóż wigo =s książkami stało się? 
Dlaczego pokrzywdzono dzieci ? 

Pozostanie to dlie nas pod zasioną 
kJ zj jaz rsymskie „Me 
tronetia“, 

Na racie tyle tylko, s rówaoozewnem 
ostrzekeniem, aby ludsia, datki na ręce 
Przeglądu składający, mieli się na ba- 
GENOŚCI. Montygier 
Po przeczytania teg artykulu, tak sro- 

due uwiaczającega redakcyi natcego pisma, 
udaliśmy się natychmiast do p. E.nesta Brei- 
tera, redaktora Monitora z prośbą o wskazanie 
nam, kto jest ów Moatygier, autor artykulu, 
a równooaeinie do dra Merczyńskiego, dyrek 
tora szpitala św. Zofii z prośbą o wymienienie, 
do kogo odpisy wal, że rodakaya Przeglądu żu: 
dnych supitalikowi książek nie dostarczyła. 
P. Breiter zasłanieł się z:azn tem, žo nie może 
wymienić naswiska swego informatora, owego 
Montygiera, loug kə masi wprzódy z nm się 
porozumieć, a poniewak on nie mieszka we 
Lwowie, lsos w Samborz:, przeżo treaba ua to 
kilkudniowej panzy. Natomiast dr. Merozyński 
odpísal nam 00 następuje : 

„Wielmośny Panie Redaktorze! 

W odpowieda. na Jego zapytanie oświęd* 
omsm, że nie przypominem sobie, aby 
mnie kte pytał o to, czy redakoya Prze. 
glądu przysłała książki i doręozyja dla 
szpicalike sw. Zofii, a tem mniej. abym 
komu odpisywać na pytanie powyźsze. 

Dr. Merczynski, dyr. swpitala św. Zofii“ 
W kilka dru porem nadosiał nam p. Broi- 

ter wiadomość, ze ów p. S. W., który ztożył 
w redakoyi Przegladu ows ksąski, nacywa się 
Stanisiaw Wajdowioz, i zakomunikował nam 
ust p. Wajdowicza, który od mego otrsymał. 
Nadto dal nam p. Breiter adres tego pana, 
napisuliómy tzdy doń bazssrlooxnie u prośbą O 
wyjaśnienie i o wszelkie nzosegóły, dosyczące 
aktu złożenia tydh książsk w rodakayi Prze: 
glądu i donieśliśmy mu, że dr. Merczyński 
wcale sobie nie przypomina, żeby z nim w tej 
sprawie korespondowai. 
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PODLOTEK 


POWIEŚĆ 
przez Zofię Kowerską. 


(Ciąg dalszy). 
ža ja nigdy mazura w kilka 
et Może nie potrafię? 
pe. leworęta umiejętność tę mają 
H 1 postaram siq być arosumia: 
— Niech pen raczej 5 r 
we r j powie rozumiałym* 
bo niesgrabności tancerki i na zak DANIĄ, 
— Boję sie fo zostang okryty wstydam — 
tzek? Henryk, PAETĄC na wysmukłe kibić pel- 


na młodrieńczego wdzięku 
Wroszci ne przośliczną 5 Mpina 
Ma mobio, ażrł, opszując 
uwakyć, op . Famieni 
gomecik, podosaa gdy pierwsza para śniewała 
Krakowiaka, że Renia smieniia się bardzo od 
dg owych dożynków, n8 których odznaczył 
ją” tk bardso w jej oczach, że przyznają m 
lepiej od Marysi tańczył. Kształty dziawęcyzi 
wypełniły się spojrsenie jej nabrało giębsko. 
, Mieć. unacznię; pączek TÓŻY zROxynał się 


— Widzi poni, żeśmy sobie jakoś dali radę 
= rzeki po skończonym krekowisku — kałuję 


tylko, ke pani nie śpiewała. 

— Nie umiem śpiewać. 

— Błysrąałem przecież śpiewaną przea panią 
ary: „Uzterym latka wiernie służyli“. 

— Eh, te jeszcze wtedy byłam dzieckiem — 
odparła Renia z cdcieniem pogardy przy wepo- 
mnieniu o swojem dzieciństwie. 

— Å terz? 

— Widsi pan, że juk jestem dorosła, kiedy 
mnie biorą na bala — rzekła tryumfująo. 

— Prawda, to jest dowód niezawodny. 

— Pan o tem xipomniał.. pam się pewno 
gniewa na panią Smolnicką, że mnie panu za 
tancerkę przeznaczyłą. 

— Wolałbym może osobę więcej doświadozo- 
BẸ Bi pani nie kontenta z wyboru pani 
Smoln:ok' ej? 

Ronia się zamyśliła. 

— Pan doskonale tańowy —— rzekła naiwnie. 
| — To juk ja będę znosił mój los s podda- 
| niem się... 

— Ja zawsza muszę byś dłuświczką pana. 
Dziś pan się se mną nnudzió musi, a i te ou- 
kisti dewne.. Niczem się panu nie odwdsię- 
ozyłam. 

— Już sama pamięć dowodwi wdzięczności. 

— Tak, ale to jem tylko uczucie. To wcale 
ao innego, nik oaskolada. 

Kiedy ja chay tylko uczucia. 

Głos jego zudrżał nagie. spojrzał w jej oczy 


i w tej ohwili zapomniał panować nad sobą. Z |razem na dożynkach. Jesteście prawdziwie do- 


jego żreńiń wyjrznła taka namiętność, 
nię przejął dreszcz nieznany. 
Przeciągnął ręką po rozpalonem ozole, Był 


że Re- | brang parą. 


I pobiegła ze swoim tancerzsm. 
Henryk korzystając z tego, że był na 


to oziowiek gwałtowny i miłość, której tamę | chwilą woluym od obowiązków jakie mazur 
stawiano przea k'lka miesięcy, ogarnęła powoli | nakłada, szakal warokiem Michała. Znalazł go 
i te zakątki jego serca, do których dotąd nie | rozmawiającego z którymś ze starszych są- 


zajrzała była zogdy. 
Renia siedzisia ze spuszozonemi oczami i 


m 


swoją wymowę. 
— Gdyby mnie mogła pokochaó! — myślał 
Henryk. 
Na to pzzypuszczenie sualona radość ogar- 


siadów. À 
— Nio nie jestesm w tem winim — rzekł, 


nie była w stanie słowa przemówić. Pierwszy | odprowadzając go nę stronę. — Nie wiedzialem 
raz zrobiła duświadozenie, że i milczenie ma | wcale naprzód, że panna Regina 


mnie się za 
towarzyszkę mazura dostanie. 
— Może jesteż s tego niekontent? 
— O bynajmniej—odparł Henryk gwałtownie. 
— Nie ohciałem, by śwoje grzeosrości roz- 


nela jego werce. Marzył rozkossnie, patrsąc naj wijały w miej próźneść, ale teraz, gdyśmy ją 
drobne rączki skubiące chusteczkę. Po vhwih|jnż w świat wprowadsili.. patrze;|.. nie ty, 


przyszis mu rozwaga człowieka nozciwego. 
— Fó eo mam wzbudsaó w niej miłość ? — 


zo inni! 
I wykazał Henrykowi Bnię. siedzącą w 


pomyślal — kiedy żony swej z niej nie uczy- | zagłębieniu okna i trzech młodych ludzi stają- 
nię. Ża nic w świecie nie wsięłbym panny z, cysh przed nią, z lekka nachylonych, gdy ona 
domu, w którym sobie mnie zą męża dla niej | podnosiła ku nim twars uśmiechniętą i pro- 


nie życzą. 
Tymezasem wypadła na nich kolej masu- 


ra i Renia oddała się całe rozkoszy tańca. Pod- | uezucie zszdrości. źszrysł 


mieniejącą. 
Henryk poczuł nagle ślepe, dojmujące 
wargi, śałuiąc, ke 


omas romiicsnych kombinacyj długiego mazura | zwyczaje światowe nie pozwalają mu odepohząć 


pani Smolnioka znalasła się obok Heuryka. 


od Bsni młodzieńców, do których się namieqha- 


— Spodziawam się, że pen kontent — rzekła | ła i strzedz ją tsk dobrze, hy sią nikt słowa 
— ma pan najpiękniejszą tanosrkę. Ja to sobie | do niej przemówić nie ośmielił. 


nłożyłam wtedy, gdym was widziała tańczących 


— Ale kiedy o tem mówimy — ciągnął da- 


lej Miehał — to cię jarzoze i teraz proszę.. nie 
psuj jej pochlebstwami. Rozmawiaj z nią, ow- 
szem, aio powaśnie... 

Prowadsący masura wygłosił w tej chwili 
numer pary, który należał do Henryki; ten 
ostatni pobiegł więs do Beni i s radościę wy- 
darł ją spojrseniom i grzecznym ałówkom, któ* 
remi była obsypywana. 

— Osy to już panna Regina zupelnie nonyć 
się przetanie? — zapytać żartobliwie, odoro- 
wadziwszy, po skońozonej figurze, tancerka swą 
na miejsce. 

— Zosia chce, żebym się jerzcze uczyła, cho- 
ciak panna żuoczkowską za kilka dni już od 
nas wyjeżdźa. 

— I bszdzo słusznie, Trzeba żeby pani jem- 
ose pracovala nad sobą. Mekczyźw w pani 
wisku, bywają jeszcze w szkołach i to nie w 
najwyśszych klasach. Jesi to najpiękniejsza po- 
ra na pracę umysłową. Daieci nie są w sianie 
jeszoze pojmować potrzeby nauki i dla tego po» 
stepy ich są powolne, iecz jak w wiekn pani 
możne mieć poszanowanie i zamiiowanie pracy, 

Henryk podziwiał samego siebie w nowej 
roli. Wasak dawal zdrowe rady, których by i 
jego ojotea się nie powstydzii; mówił gloss 
rozsądku i dońwiądszenie do tego pączka róży, 
do którego chętnie przemówiłby językiem miłości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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3 „Po rami dniach rza ay od p. Waj- į 
pwiuia RQSLĘPU odspowisdź: 
M w Krskowie 16. I. 99. 
Wielopole 15. 2 p. 
Wielimośny Pavie! 
Na list z dnia 14-go bm. wam znepozyt 
oznajmió W. Panu, śe sprawa niedoręcze- 


adres inicyatorów tych składek, aby publics- 
ność datki wprost do nich odeyłała — Owók 
wszyscy panowie współprecownio” xwrócili na 
to uwaga, że w obee tak wyral -j a znanej 
im iustrukcyi gdyby ktoś był przyniów takie 
książki dla sspitalika ów. Zefi, toby tych ksią- 
iok według wszelkiego prawdopodobisństwa u 
nar nie przyjęto, lecz poprossonoby tego sela- 


mia książek do sspitalika, nie jest świeżą | ł A 
tak, jakby się to sdawnó mogło i woale | ohethego ofiaredawcę, aby sam je odwiózł do 
nie dziwię sie p. radoy Dr. Merczyńskie popa. Personal sdministracyjny jakoteż 
mu, że o mej korespondencyi z nim za" | służbę przesłuchano tekża szczegółowo i mie 
pomniał. Rzesz tak sie miała: | było Sni jednej osoby, któraby sobie przypo- 
Dnia 4 go marca 1994 (cztery) a zatem | minała, ża kiedykalwiek jakiekolwiek kaiąski 
dawno, zgłosiłem się do redakcyi Prze-| składano na jakikolwiek cel w administracyi 
głądu przy ul. Sykstuskiej, o ile pamiętam  łub w redakcyi Przeglądu. Zauważyć zaś śrxe- 
l. 45 (pałac = czerwonej sagły) a poprze-| ba, kō personal admiuistracyjny w przowainej 
dzany przez janitora, wszedłem do pokoju, i części sią nie zmieril cd roku 1894, i prawie 
w którym było kilka osób. Mężczysna jt» same osoby urzędują jeszomo dxisiaj w Prze 
iredziego wsrostu, brunet lub szatyn, : głądzie, są zaś niektóre za:rudziona w Przegla- 
osmajmił mi, (było to po 10 gods. przed; dzie osoby takia, które od poorątku istnienia 
południem) że mp. redaktorem widzieć się ' Przeglądu w nim pracują i któryok uczciwość 
nie mogę, bo rozmawia obernie z jakimś i wiarygodność wcbsa faktu tego, ż3 przez lał 
księdzera, a potem wyjeśdża. Usłyszawszy | 15 na jednema miejscu służą, usuwa się z pod 
to, przedstawiłem mu się i pytając, ozy , wszelkiej wątpliwości, zwłaszora jożoli uwzglę- 
może odebrać to. co przyniosłem, ©ddalem ! dnimy, że przez ręne tych ludzi przewsło już 
mu do rąk sporą paczkę, w której były; parę milienów guldenów u zigdy nie było 
książki, Pckwitowania nie otrzymałem, | kwemtyi żadnej o tę, żeby jeden cent zginął. 
natomiast oświadczył mi ów mężczysna, | Jeżeli więc ci ludxie nia przywłąszczają sobie 
ke to się ogłosi w gazecie. Będąc *edy| zigdy pieniędzy, co rzeczą jest łatwiejszą do 
o raeos spokojnym, odszedłem do doma, j sehowania i ponętuiejszą, to nie byliby przy- 
skąd x ojcem odjechałem do klasztoru | właszczyli sobie starych i aużyżych książek, 
00. Karmelitów, gdsie tego dnia przy. | nie mających właściwie kadaej wartości aibo 
jęto mnie do nowioyatu. OO. Karmelici ! bardzo niewielką- i zi" 
exytywali Przegląd, ule nowicyusze ezasa- | Na temi jadnąk nie skońonyliśiy nasnych 
mi tylko miewali rposobność dostać pismo, poszukiwań i badaliśmy rzec dalej. Z kalenda- 
w rękę i dlatego mie wiem, osy ogłoszono rza i z roomników Przeglądu okazuje się, że 
ozy nie. W maja lub ozerwou, zniecierpli- dzień 4gu marca 1894 był niedzielny. Owóż 
wiony brakiem wiadomości, ndalem sią | redakcya i administracya Przeglądu jest od ozazu 
u pisemnem zapytaniem do Feu powstania tego pisma zswsze w niedzielę i 
szpitala, na co „Dr. Emil Merczyńtki, de- | święia zamkniętą, nikt nigdy nie przychodzi 
legowany radca zdrowia“ (tak było na bi-ji nikt nigdy mie urzęduje asi nie pracuje w re- 
lecie z adresem ml. Ossolińskich sy coś, dakoyi lub uiminietracyi Przeg'qłu w dnie świą- 
odobnego) odpisał mi, że szpital adnych ieczne. Jeżeliby p. Wajdowicz daje 4go marès 
książk nie otyeymał. Ja nie mogłem ża: | w r. 1694, w niedzielą, przyszedł do radakoyi 
Przegladu, to portyer Ozyli isk on go BARYWA 
janitor“, byłby mn oświadczył, że radakoya 
drié jsst zamkoięta. Ala prsypnsómy, ża p. 
12 grudnia 1854 opuściłem klavator i za- | Wajdowicz omylił się co do daty i przyniósł 
mieeskałem u $. p. kuzyna mego ks. Jana | owe ksiąśki nie 4go marcą a'e 3go lub 5go, 
Bzymonowioza, szambsians, a potem odje- | kiady rednkoya urządowała. Orwóż w lutym, 
ehałem do domu. O sprawia zupelnie xa-| marcu i kwioiniu 1894 r. naczelny redaktor 
pomniasiem, x teologa przeksstaćciłea się | Przeglądu był obłośnie ohory; w redakcyi woale 
w medyka i ak teraz, przeglądając swej bie bywał, ani mieszkania ani łóżka swego nie 
książki, zauwatyłem brak książek, naj opuszczał i dopiero z początkiem maja, gdy 
które nie miaiem dowodu żadnego, ani; mógł jnż z łóżka wstać, wyjechał do morsa. 
kwitu  Przypomaniałem sobie, po dłuższym | O chorobie jego wiedzieli wszyscy, którzy mieli 
czasie, że Gddsłem je w redakcyi Przegłą: styczność z redakcyą Przeglądu, więc gdyby p. 
du, i ke x Dr. Merozyńskia w tej sprawie; Waidowioz przyszedł w marcu r. 1894 zs swo- 
korrespondowsłem. hiar książkami i zechciał się widzieć z reda- 
Na ręce Przeglądu sata składalema przed- | ktorem Przeglądu. toby mn niezawodnie odpo- 
tem datki, n. p. 14 kwietnis 1893 itd., sie „wiedziano, że redaktor jest ohory, a nie że re- 
potem — proszę mi wierzyć — nie mis- | daktor konferuje z jakimś księdzem. Przy pużó- 
łam ufnościl.. my jednak. że i tutaj postąniono inaczej nik 
Jeżeli Woy Fan Dobrodziej rma apis į wskazuje logika i prawdopodobieństwo i skle: 
swych pradowników i siug, będzie łatwo | mano, mówiąc p. Wajdawiezowi o konferenoyi 
sprawcę odkryć, ale inaczej trudno, Przy- | redaktora s jakimś księdzem. Ale jest nato- 
pominam sobie nadto. że gdym juk od- | miast zupełną nieprawdą, żeby p. Wajdowicz 
chodził, oddal ów pan paczkę tę otworzoną z redakcyi wrócił do domn i wstąpił zaraz do 
(przeliczy wszy książki) jakiemuś lokajowi, UO. Karmelitów i wskutek t+go nie mógł czy- 
niskiemu blondynowi, który ją wyniósł do į tać poświadozenia w Przegładzie o owych książ- 
przedpokoju i na pułae pełożył, Pamiętam : kach. Posłaliśmy bowiem do zskonu OO. Kar- 
i to, że wtedy wyleciai mu papier x pa- Í melitów „po infurmaoye oo do pana stenisława 
ozki, którym były okryte ta kuiąśki, był, Waidowiowa, a ks. przeor był tak łaskaw, ża 
ma nim wiersz odpissny xe starego mu-. wydobyi księgi zakonne i z nich nam Odnzytał 
mern Szczutka, „Preom « marzeniami“, li- ; następujące daty: Stanisław Kajetau Wajdo* 
lijowym atramentem. : wjox. syi radzey skarbowego z Sambora, wstąpił 
Tyle pamiętam i to jest prawda. |do zakonu dnia 3go maja 1894 a wystąpił dnia 
Nie mogę zobie przypomnieó natomiast | 13g0 grudnia tego namego roku- Zatem od 4go 
wszystkich książek. Były te: | marca do 3go maja p. Wajdowicz był ozłowie: 
H. Stanley: „Z ziemi niewolników“, | kiem świeckim i mógł codziennie czytywać 
„Nieprzyjaciel łudzi*, dodatek do „Wę” | Przegłąd i przekonawscy się, że w nim nia ma 
drowca* se v. 1890/1 (razem oprawione); doniesienia o otrzymaniu książek dla szpiralika 
Hofmann: „Ze suwedskich orasów*,.W po- | św. Zcfii, zgłosić się do redakcyi Przeglądu dla 


dnych kroków WÓWORA: czynić, ba byłem 
„sub olausura et oboedientia", więc bałem 
My kary, tak więc sprawa przepadła. 


oy“; Nańsen: „Wyprawa do bieguna”; Sar- |że gdyby p. Wajdowicz nawet w czasie swego 
neoki: „Gwiazdka” i kilka innych. nowioyatu był powiedział przełożonym swoim, 
Może p. Merczyźnki zechoe poszukać wi że złożył kwąśki dla szpitalika i że w tym 
swych papierach (jeśli ich do kosza niej przedmiocie korespondował z kimś, to nietylko 
rzuca) mego listu, ewentualnie biletu, sre- | nie byłaby wpotkałę go żadna kara, ale owszem, 
srtą wysiarezy, gdy sobie przypomni, ke į pochwalonoby go za dobroczynny postępek i 
piel max do „Seweryna“ „Karmelity. ułetwionoby mu z całą goiowością zareklamo- 
Do p. E. Breitera pisałem list. Osy goj wanie w redakoyi Przeglądu złożonych przes 
pokazywal W. Pann, lub osy opowiadal, niego książek. _ É i 
o nim? Podobnie jak teras, tylko o wiele Następnie dowiedzieliśmy się, ke p, Waj- 
ogólniej, opisałem mu tę calą aferę. „do- | dowioz, wystąpiwszy z nowioyatu, począł pisy- 
brossynną*. waó w Monitorze artykuły o b aztorze OO 
Z góry zaznaczam, że osoby WP. wcale Karmelitów we Lwowie i o klasziorzo w Trem- 
nie miałem zamiaru obrazić a zreasitą cała | bowli, a w artykułach tych czynił takie mnó- 
wiadomość w Monitorze umieszogona, jakijstwo nieprawdziwych, z palca wyssanych i 
WP. sam teraz przyzna, jest prawdziwą. | uwłaczających zarzutów księkom Karmelitom, 
Byloby barduo dobrze, gdyby = sprawca | że nosili się oni nawet z zamiarsia wyboczenia 
znalazł. choć wątpię, chyba, że WWP. ma| mu procesu. Gdy się jednak udali o pozwole- 
nazwiska swych sług i pracowników ra-|nie do JE. ke. arcybiskupa „Morawskiego na 
notowane. Sprawę oala opisałem jak naj-| wytJonenie proce:n, otrzymali odmowną odpo- 
dokładniej Í rzetelnie. wiedź I nio dsiwnego : „Skoro ludzie świeccy 
Może wreszcie książki te leżą jeszcze | rznoają do kosza paszkwile ułej prawy, aby nie 

w jakim kącie, lab może je doręczono bez stawać przed sądem przysięgłych, to jakó» 110: 
wiedzy lekarze szpitalnego, lub może ów|gibr tam stawnó Siy i roxtecsać sprá- 
służący „pro domo sua“ rchował je dla; Yy klasztorna „przed ludźmi, międwy którymi 
własnych dzieci, jeśli je miał w ogóle. jest znwsze kiiku ianowieraów. Fakt tem ja- 
Oczekując rychłej odpowiedzi, kreślę sią) duak, że p. Wajdowicz mógł produkta awojej 

z winnym szacunkiem, uniżonym sługą: |fentxzyi nodawań za iakta, przemawiające prze- 
5, Waydowicz, sł. medycyny. | iw zakonowi OO. Karmelitów, dał nam duio 
Otrzymawszy tak dokładny opis złośsnia | 19 myślenia i w każdym razie poparł bardzo 


owych ksiąkek, z tak ornnymi msczegółami 00 
do dat i osób, rozpoczęliśmy natychmias: jak 
najenergiczniejsse posznkiwania. Spis człon: 
ków redakcyi w miesiącu marcu 184 'akoteż 
członków administracy: i wreszcie słukby po- 
siadamy, wiąc po koiei badaliśmy ich wszyst 
kich. Niektórzy ówcześni cziczkówie redakoyi 
Przeglądu opuścili jaź tę redakcyę i są dzisiaj 
w isnych fedakeyach, mianowicie w Dzienniku 
polskim i w Kurjsrze lwowskim, inni nas są do" 
tąd jeszoze w sedakcyi Przeglądu Wszyscy oni 
tak ci, którzy pozostali w Przeglądzie jak ci, 
którzy rwdakoyę Przeglądu" już opuścili, jedno- 
globine oświadczyli, še zgoia 5*bia nie przypo- 
minęją. żeły ktoś kiedyś jakie książki dla 
szpitalika św. Zofii ofiarcwywał. Nadto ponis- 
waż redakcym Dorobiła wiela mmutzyoh do- 
fimiadczeń w tych wypadkach, w których na 
jej ręce składano ofiary debrocsynne, bo albo 
otrzymywała besim'enne listy, iż osoby polaco- 
ne miłosierdzia publisznemu niesą tego godne, 
albo tsk po rozpisaniu jakieji skladki zgła- 
ssalo się takie mnóstwo osób, proszących opo- 
leoenie ich także ofiarności publicznej, że 
uwsgiędnienie tych prośb byłoby rzeczą abso- 
lumio niemośliwą, a ta ustawiczna zgłaszania 
sią patantów i rozmowa z niemi zabierała 
culonkom radakoyi dnżo czasn, — postanowiła 
redakoya Przeglądu gądnych wogóle skiadek 
nie przyjmować, a naczelny redaktor wydał 

ję, by w razie ogłaszania jakiejkolwiak 
nadesłanej do redakoyi adezwy wzywającej do 
ofiar lub nkiadek, wykreślano na kofńou czę- 
sta wzmiankę, że ofiary można nadsyłeć do 
redakcyi Praaglądu a natomiast dodawano 


bliżu bieguna“; ks. Mincha: „Sławni s | Nadto ks. przeor oświadczył, 
l 


Wep 


' dzieli powyżej, preyobod: 


mceno podej”zenie, które w miarą czynionych 
dochedzeń coraz bardziej ogarniało nasz u- 
mysli, to mianowicie podejezenie, że cała ta 
sprawa z ksiątkami jest także prodzktem fan- 
tasyi. Bo nietylko wszyatkie te dochodzenia, 
jakie przedsięwzięliśmy, wskazywały, że opróom 
produktów jakiejś chorobiiwei fantezyi nie ma 
nie więcej sarówno w urtykzle Monitora, jak i 
w liście p. Wxjdowicza, ale nadto przekonywa: 
liśmy się ooraz bardziej, ża te fantuzya dobrze 
nawe: zmyślaó mie umie. I tek np w artykule 
Monitora w liście swoim twierdzi » Wsjdowicz i 
między książkami, złożonymi w Red. Przeglądu, 
znajdowała się i podróż Nanszna, Owóś Actych- 
omas wyszły po polsku dwi» książki, traktujące 
a podróży Nansans do bieguna północnego. 
Jedna z nich jest tlimaczeniem dziela Nutse- 
na pt. /« Nacht und Eis i wyszła e początkiem 
roku 1898, a drzga wyszła s końcam 1898 ro- 
ka w „Bibliotece dziei wybc”"wyah* i jest tyl- 
ko skróweniem pierwszej. Jite% wobaa tego 
mógl p. Wajdowicz złożyó w Redakoyi w r. 
1894 książkę o podróśy Naryera, skoro ONA 
wysałą = druku w r. 1898 i skoro prued ro- 
kiem 1898 nie istniała żadne polske książka o 
Nansenie, a nawet oryginaj, vz którym opiera- 
ją mę obydwa wymieniose tiómsczenia, wy- 
usedi dopiero w roku 1896 Inaczej teń zreświą 
byó mie moglo choóby i distago, żs podróg 
ADS rogpoczęta w roku 1893, trwala do 
r. 


2 
rystko to, cośmy powie- 


a 
Streskozając ws 
zimy do przekonania, 


PRZEGŁĄD z dnia 26 Stycznia 1899, 


przytocsonym powyżej artyku!:e Monitore, tō 
przeci»k vatrafilibyśmy sa jakóśkolwisk, chcó- 


jednak, że suczegółowe, sumienne i jaknajbar- 


dziej drobiazgawe dochodsenia nie wprowadzi- | stranek sa*rał jeszcze raz glom i zbijał warauty | tak spieszyć i dla tego można było pomyśleć o 
ły nas na trop tej spruwy, zważywszy dalej, | p. Josephy'ego. Zaprzeczypł wię przedewszyst- | tem, żeby główny naciak spoczął na jego stronie 
ia wszystkie prmytotzone przez p. Wajdowicza | kiem temu, jakoby obecnie istniał układ mię- : artystycznej, Za warunek) wyznaczono kolumnę. W 
fakta ne poparcie jego twierdzenia okazały się | dzy austrysckim kartelem źslasnym a przedsię: | sprawie tego warunku, prelegent nie zgadza się x 
Niem- | tymi estetykami, którzy twierdzili, że # kolumną nic 
ozach, na mocy kiórego tym ostątaim przed- | artystycznego wykonać nie można. Jest to tak sa- 


kłamii i, zważywszy wreszcie i to, że w 
rsdakcyi kaśdej, a zwłaszoza wiolkiego pixma 
politycznego ksiąkek jest takie mnózstyo, do- 
satarczają je wtak olbrzymich ilcściach wszyscy 
księgarze, wszyscy nakłsdcy, wazslkie wyda- 
wnictws, ¿m przedmiot tez traci niemal całą 
wartość i każdy z członków redzkcyi lub nd- 
miniztracyi, ktoby chojał sobie skłedsć biblio- 
tekę, mógłby baz uciekanie wię do kradzieży 
rlożyó w øpozób zupełnie legalny w kilka iat 
pzryzwoity księgozbi*r, przychodziway do wnic- 
aku, żs mamy tn do Grynienia ze znakym 
wszystkim psychiatrom objawem tego nadmier- 
nego rozwoju funtazyi, w którym człowisk 
prodnkt swej wyobreźni biezwe za fakt rneczy- 
wisty, i miaty)ko stara się w innych wmówżć, 
że to był fakt rzeczywisty, ale i sam w końcu 
w rssosywistość tego faktu głęboko wierzy. 
Niech wigo nam nie bierz za złe p. Wajdo- 
wicz, ale pomirqo najgorętszych jego zapewniać. 
pczostaniemy i nadal w tem przekonaniu, $a 
redakoya. sdministracya i cała slekba w Prze: 
głądzie swiada się z samych ludzi rsete!nych i 
uczciwych. 


— - | 
kiła w sprawie przest żelaznego. 


Wiedeń 24 stycznin. | 
Wozoraj rozpuczęłą swe obrady ankieta, 
zwołane przez miwistra handlu bar. Dipaulego 


z powadn rozlicznych skarg przemysłowców, 
przerabiających żelaze, na ucisk, jakiego do-| 


f e huty n'emiackie. 


R U 
tamuje rozwój przemysłu żelaznego. W Austryi Ale sam fakt postawienia takiego pomnika w War” 
podatki od 100 kilogramów sprzedanego fabry- smawie, o który tutaj głównie i jedynie chodziło, 
by najmniejszy ilad tych książek. Zważywszy | katn żelaznego wynoszą 53'4 centa, a w Niem- jest dokonany, 


czech 31 fenigów. Rsprezentant kartelu p. Ke- 


biorstwami górnicz»mi i hutniesemi w 


s'ębiorstwom nie wolno eprzedawać źżołaza do 
Austrgi ro Gznie tańszej od tej, którą kartel 
pobiera. Układ taki istnieł tylko cd roku 1889 
do 1892 — Niemieskie huty dostarczały bo- 
wiem do Asstryi po cenie 90 marek te samo 
żelazo, za które w Niemorech brały 140 marek, 
austryscki ka"”rel odplaosl się im rięktem za 
nadobne i łakża sprzedawzł do Niumiec źelązo 
znacznie ponižšei cen anstryasckich, — to po- 
skutkowało i od tego cumasu huty niemieckie 
dobrowolnie manują należącą do karteln dome- 
nę zbył i nie konkurują z nim niśszemi ce- 
nami. Że kartel spraudajs do Boayi po 8 glr. 
to żalazo, sa które w Anstryi bierze 10 słr., 
w item nie ma nio dziwnego, tak sziac bowiem 
postępują Niemcy i Amerykenie. 

Wysskie dywidendy, jakis płaci kartel 
swym akcyontryussom w ostatnich latach, nie 
powinny nikogo kiud w oczy, należy pamięiaó 
bowism © tem, ż+ przez lat kilkadziesiąt robił 
on tak złe intaresa, że akcyonaryusze żadnych 
dywidend nie mieli. Oto u. p. praskie towa- 
rzystwo żelazne w ciągu okrem od rokn 1854 
do 1882 było tylko dwa rszy w możnośsi wy- 
płacenia swym akcyoner;usnom mednżkiej dy- 
widendy, popatrzmy zaś jakis dywidsndy vla- 
Oto huta Tiseder płaci 
560), od kapitału, a huta Mak-ymiliana 41%, 
a nadto wariośó kopalń i wszystkich budyn- 
ków tej ostatniej huty jest już zupałmie umo- 
rzona. Jeszcze lspsze interasa robią huty an- 


znają ze strony kartelu żelaznego. Obrady tej , gielskie, 


ankiety poslnżyś mają, jak wiadomo, za pod- ł 
stawę do dalszej akeyi celem regulowania cen: 
żelaza, a ewszlualnie, gdyby kartei zająi 
stanowisko nieprzejednanu i nie był skłonnym : 
do ustępstw , do obniżenia wysokiego oła o- | 
chronnego, którem państwo dotychczas popie- i 
ra rodzimą prodakcyą żelaza. W ankiefie re- | 
prezentowane 34 zarówno przedsiębioricwa, atn- | 
newiące kartel, jak i te, któro są edeń zależne. ! 
Ze strony rządu bierze udział w obradach mi- 
nister handiu bar. Dipauli, jeden szef sekcyi 
i jeden radzca sekcyjny z ministsrynm kavdlu 
tudzież delegaci ministeryam kolei żelaznych ; 
i rolniotwa. Minister bar. Dipauli w przemo- 
wie, którą zagaił posiedzenie, przestrzegł, ato- 
by nie myślano, ża azkiete tę xwołał rząd tyl- 
ko na to, ażeby się zdawało, że eoś się w tej 
sprawie robi. Rząć ma vałkiem poważny sā- 
miar doprowadzie do trwałego uporządkowa- 
i nie storunków, m wybrai drogę spokojnego 
wypowiedzenia zdać pro i contra, gdyś wy- 
daje mu się ona najwieściwszą. Minister pro- 
si więc, ażeby z całą otwarłością wypowiedzia- 
ro ukargi i Żądania przedsiębiorstw przerabia- 
i jąoych żelazo i dano przez to możność produ- 
| cenom odpowiedzieć na te skargi rówrie ja- 
|sno — w ten spesób wytworzy się ogólny o- 
j brez sytuacyi i będzie można zastanowić się 
„Bad tèm, 60 nareszcie zrobić wypada. ? 
I Po tej przemowie ministra zabrał pierw- . 
| sxy glos delegat Ixby handiowej Adler, repre- 
| sentujący prasnrysł przerahiająuy żeiazc. Kar- ' 
| tel żslszny — zdaniem mówoy — jest w nia- ` 
|skończenie lepszaj pozycyi, niż przemysł kon- ' 
sumający źslazo. Podczas gdy bowiem kopal- 
śmie i buty xorganizowunie są gsilmie w jelen 
j potęśny kartel, rozliczne przedsiębiorstwa 
przerabiające ńKalazo, nie mają żadnej organi: 
zacyi. Wyśwzość swoją wyzyskujs hute w spo- 
sób prawdziwie brutalny, po ms kertelem nie 
śmie powstać adne przedsiębiorstwo górnicze 
i hutnicze, bo kartel grozi mn, śe je wnet 
zrujnuje ekonomicznie. Olbrzymie zyski, jakie 
kartelowe przedsiębiorstwa mają, płació mu- 
szą fabryki maszyn, narzędzi rolniczych, dro- 
tów, gwoździ itp. a pośrednio ludność. 

Jak strzeueswym jast wyzysk kartelu do- 
wodzi tą okoliozność, ke matsryałl potrzebny 
do wyrobu maszyny o wadze stu oetnarów 
metrycznych kosztuje w Anstryi 1500 zł. a w 
Niemczech niespełna 800 zł. Mośna obliczyć 
jak najdokładniej, że kowal zanszynowy, pra- 
cujący z cztersma oueladnikami, zarabiając 


.|przy jakiejs robosie 1000 sł, musi w cenie 


materyalin opłącać od tego tysiąca kartelowi 
niesłnvsuny haracz 120 sł. 

Dtugi głos zabrał reprezentant kartelu 
centralny dyrektor praskiego towarzysiwa że- 
laznego p. Kestranek. Wskazał on przedowszy- 
stkiera na to, że producenci śkelaza są w Aŭ- 
stryj w przykrym położeniu, gdyż muszą spro- 
wadzać mataryai do palenie po drogiej oenie 
z ragranioy. W hutach pali się bowiem ko- 
ksm, Austrya z853 ma go za mało, kartel spro: 
wadza go więj z zagranicy i płeci po 1 zł. 40 
ot. za cetnar, podozan gdy w Niemczech cena 
kokau wynosi najwyżej 60 tenigów. Wogóla 
koszta produkcyj są w Austryi nierówsie wyi- 
sza Niż za granicą. Albo cle ochronne jest po- 
trzebuo, albo nie, jeźsii zaś jest potrzebne, to 
kakdy ma prawo je odpowiadnie wyzyskiwać. 
Przamysł przerabiający żelezo sam <obie wi- 
nien, źe nie moża się podniekó, kżóż broni i 
jemu. organizować się. Tymczasem ten prze- 
mysl, a xwinszcza drobny, zamięst xorgazigo" 
wać się wytwarza sam sobie zabójczą konku- 
rencyę. Zs go cła sa mało chronią, temu kar- 
tel nie winien, ni= winien ts temu. ża ekaport 
wyrobów żeiazaych za granicą jest tak waty, 
przeciwnie stara się o» popierać eksporti przy= 
znaje premia tym fabrykom, które wywośą 
swe wyroby za granicą. Ekspert Skoda z Pil- 
zera Żalił się na niesłychanie wysokie taryfy 
kolwjewe które jakby obliczone były na zabi- 
oie eksportu a popieranie fnsporiu. Oto tran- 
sport wagonu siali lanej z hut niemieckich w 
Essen do Pilena kosztuie 170 marek, na od- 
wrót rnó z Pilzna do Essen 280 marek. 

Dyrektor fabryki maszyn w Bielsku p. 
Josephy, dowodził, że ceny żelaza, dyktowane 
przez kartel są znacznie wyższe Od uon ZZTA- 
pioznego żelaza z dolirzeniem ołą i transportu. 
Fabryki maszyn próbowały  nieiadnokrotnie 
sprowadzać żelazo z zegraricy, ale tamtejsze 
huty odpowiedziały im, śe nie mogą im do- 
starczyć $elaza na dogodnych warunkach, gdyś 
związane są ukladom % awtryaczim kartelom. 
Ten sam materyal, za który pobiera kartel od 


austryackich fabryk po 10 ułr. za cetnar me-, 


tryczny, sprzedaje do Rosyi po B zł. Każda 


fabryka maszyn średnich rozmiarów w Austryi ' 


za sam meteryal surowy placi coroeznie O 
33,000 zł, jeżeli ma własną leja*nię, a jeżeli 
jei nie ma to przeszło o 100.060 zł. więcej, niż 
raka sema fabryka w Niemczech. 

(Centralny dyrektor fabryk witkowiokich 


Dyrektor arsyksiążęcyah hut w Cieszynie 
. Hshensggar skarxył się na wadliwe taryfy 
olejowe, które wyrządeają ogromne sskody 
tym hutom które sprowadzić musną zudę Žele- 
sną 3 dalekich stron. Oto frasht x zajodleglaj- 
zych okolia Węgier do Galioyi iub Wiednia 
jest nieporównanie tańszy, niż x Cieszyna do 
Wiednia lub Galioyi. 

P. Josephy w ponownem przemówienia 
polemizował z reprezentantem kartelu. Że 
istwieje rzeczywiście do dziś dnia tajny układ 
międsy kartelem a niemieckiemi hatari, wedie 
którego tym ostatnim nie wolno do Anstryi 
sprzedawaó żelaza po taniej cenie, na to ma 
mówoa w ręku dowody, a co się tyczy twier- 
dzenia p. Kestrank», że także niamieckie huty 
sprzedają za granicą Żelazo taniej niż w kra- 
ju, zauważa mówoa, że w Niemczech da się to 
usprawiedl'wió, gdyś tam jest hyperprodukova 
żelaza, tymczasem w Austryi mk się rzecz ud: 
wrotnie, bo wszystkie kartelowe huty nie pro- 
dukują nawet tyle, ile potrzeba na zaspokoja- 
nis krajowej konsumcyi, « mimo to eprzedzją 
kelazo za granicę, w kraju zań śrubują 00- 
ny i nie dopuszczają do powatawania no- 
wyoh hut. 

Dalszy ciąg tej zajmującej debaty odlu- 
żono do jutra. 


A s 
. 
Kronika 
Lwów 26 stycznia. 

Wiadomości urzędowe. Minister rulnictwa 
zariunował koncypistę administracyi dóbr grecko- 
oryentalnego fanduszu ma Bukowinie Adelsbergera 
adjanktem admimistrucyjnym, a praktykanta konce- 
ptowego w Czerniowcach krajowej dyrekcyi skarbu 
Fepoviei koncypistą administracyjnym. 

P. Liberat Zajączkowski, prazes Towarzystwa 
dzisnuikarzy polskich, wyjerhał dziś do Wiednia i 
do Pragi celem porozumienia się no do zjazdu 
dziennikarzy słowiańskich, mającego się odbyć w 
Krakowie tego lata 

Bal prasy. Ekspadycya zaproszeń na bal pra- 
By już się rozpoczęła. Zgłaszać się po nie należy 
do sekretaryatu Towarsystwa dziennikarzy polskich 
(Lwów — Koło literacko-artystyczne), Karty wstę- 
pu w cenie 3 zł. od osoby są do nabycia w księ- 
garni Głabrynowicza i Szmidta, 

Z „Lutni“ otrsymujemy następujące pismo : 
„Celem wyboru członka zarządu z grona pań, Sa- 
praszam wszystkich ezionków Tow. śpiewackiego 
„Lutnia* do wsięcią udziału w nadzwyczejnem 
walnem zgromadzeniu, które się odvędzie w sali 
prób „Lutni“ (pasaż Hauemana), w poniedziałek 
dnia 80 stycznia © godz. 7'/, wieczorem. imieniem 
zarządu : Dr. Czerny“, 

P. Kazimierz Bartoszewicz, znany powszech- 
nie literat i radny m. Krakowa, poniósł wczoraj 
dotkliwą stratę. Synek jego maeńciolotni Tadzio, 
umarł na dyfreryę. Stroskany ojciec czuwał podczas 
choroby dziecka, przy łożu jego i gam sią dyfteryą 
zarazil. Nie pomogły najtroskliwaze starania, Bóg 
powołał małego Tadzia do Biebie, wystawiając ro 
dziców na nową datkliwą próbę, państwo Bartosze- 
wiczowie stracili b»wiem przed paru laty dorsstają- 
cą już córką Merdeennie współczujemy z p. Barto* 
szewiczem w jego wielkim smutku a gdy w pierwszej 
chwili wszelkie słowa pociachy są bexsilne — ży- 
czymy stroskanemu pisarzowi, by bodaj rychło 
powzócił do zdrowia. 

O pomnikach Mickiewicza mówił wezoraj p. 
Styka w „Czytelni katolickiej*. Prelegent wspomniał 
pokrótes znaną ogólnie historyę postawienia pomni- 
ków krakowskiego i warszawskiego, aby je porównać 
z pomnikiem, który ma stanąć wa Lwnwie. Otóż 
zdaniem prelegenta pomnik krakowski, który tak 
długo nie mógł przyoblec się w szaty rzeczy wisto- 
ści i który ma tylu przeciwników, nie przedstawia 
sią wcale tak źle, jakby to można sądsić z opinii 
zniechęconych do całej sprawy ludzi. W przewle- 
czeniu tej pracy, rzeźbiarz Rygier o tyle był 
winion, o ile chciał wszystko, aż do  najdrobniej- 
szych szczegółów wykonać własnymi rękoma. Po- 
mnikowi krakowskiemu możnaby zarzucić, że Mic- 
kiewies pojęty jest na nim zbyt aentymenialniu, ulu 
artystycznie ma ten pomnik zalet bardzo wiele, 

_ W pomnika Mickiewicza w Warszawie sho- 
dziło głównie o fakt wystawieniu go jak najrychlej, 
i o to, żeby imponował rozmiarami. Dle tego nie 
rozpiaywano konkursa, lecz dano pomnik do robie* 
mia jednemu artyście, kładąc za warunek wykona- 
nie pomnika w przeciągu jednego roku. Nie cho- 
dziło tsm o Ą uudzwyczajną kompozycyę, nie 
można było nawet myśleć o takiej, choćby ze 
| względu na to, że wiudze rosyjskie nie pozwoliły 
na ustawianie żadnych grup booznych. i zezwoliły 
jedynie ne postawienie figury wieszcza. Pomnik: zo- 
stał wykonany w terminie przez rząd oznaczonym, 
tak, Że na 6 tygodni przed odsłonięcie go, stała 
już figura Adema ną granitowym cokole. Pomnik 
przedstawia się wspaniale ze względu na swoje rož 
miary i na dobór kolorów granitu z którege jest 
' gbndowauy. Same artystyczne saletry figury wivBZCza 
mniej wchodzą w grę. już choćby dlm tego, $ stoi 
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Z pomnikiem lwowskim nie potrzebs się było 


mo forma architektoniczna i artystyczna, jak inne i 
od rodzaju rozwiązania problematu zależy jedynie, czy 
dzieło będzie pięknem, czy nie. W pierwszym projek- 
cie na pomnik Mickiewicza w Krakowie, użył sum 
Matejko kolumny, strzelsjącej z pośrodku grup 
bseznych, umieszczając na niej Mickiewicza, jakby 
młodzieńca deklamującego „Odę do młodeści*. Pro- 
jektu tego nie wykonano z powodu zbytniego bo- 
gactwa szczegółówi technicznych trudności wykonania. 
Skoro więc tak genialny artysta nie wahał się użyć 
kolumny jako motywa w pomniku, dlaczegoż by jej 
nie można oznaczyć z góry jako warunku zasadni - 
czego. 

Owszem, ta cdrębność podoba się nawet pre. 
legentowi. W obec tego, że w Polsce w tylu mia- 
stach wznoszą się pomniki Mickiewicia, powinny 
sią one różnić od siebie i staaowić niejako własna 
indywidualności. W przeciwnym razie najlepiej od- 
lać wedle jednego modelu, tyle to, a tyle pomników 
i sprawa załatwioną by byłą i prędzaj i taniej. Rø- 
zultat konkursu lwowskiego wykazuje, że pomysł 
użycia kolumny jako zasadniczego motywa był do: 
brym. Projekt nagrodzony pierwszą nagrodą jest 
rzeczywiświe tak pięknem rozwiąraniam problematu, 
że pomnik lwowaki będzie prawdopodabnie najpięk- 
majszym z wszystkich, Ohodzi jeszczs tylko o te, 
żeby wykonanie ostateczne dorosło do wurteści pro- 
jektu, czego po tak xdołnym i sumiennym choć 
mlodym artyście, jak p. Popiel, słusznie się można 
spodriewać. - 

W końou wspomniał prelegent o tem. że u 
nas rseżba stoi zm nieko, sżeby artysta mógł się 
pokusić o zupełnie odpowiednie oddanie geninert 
Mickiewicza w rzeźbie. O ile to zależy od. użycia 
2a pierwowzór współczeszyck wizerunków Adama, 
to zdaniem prelegenta najbardziej kwalifikują się do 
tego duysrotypy z roku 1842. Według nich to ry- 
sawai Horowitz swój portret, któwy tak się wszyst- 
kim podeba, a na którym Mickiewicz jest nietylko 
usjpiękniejszy, lecz zarazem i najpodobniejszy. 

Koncerty Paderewskiego w Warszawie prsy- 
niosły ogółem 13600 rubli dochodu. Całą tę sumę 
znakomity artysta ofiarował na cele- dobreczymoę, 
jek np. ua wpisy dla niezamożnych studentów uni- 
wersytetu „i szkół Średnich, dla członków orkiestry 
teatru wielkiego, na czytelnie bezpłatne katolickie- 
go Tow. dobroczynneści, na wydawniotwa ludowe, 
dla Tow. opieki nad ubogiemi matkami i ich dzieć. 
mi, na wsparcia dla ubogich literatów i wdów i 
gierót po bterarach, na swpital dla dzieci, dla Tow. 
przeciwżebraczego itd. itd. 

Koncert młodziutiego Maksa Wolfsthala 
budzi w naszych kołach artystycznych wielkie sa- 
interesowanie. Wprawdzie znawcy z niedowiersa- 
niem spoglądają na t, zw. „cudowne duieci*, gdyż 
częstokroć gą to forsownie przez nielitościwą tra- 
surę doprowadzone do przedwczesnego rozwoju skro- 
mne talenty, przytem przez niesumienną reklamę 
wydymane do rzędu niebywsłęgo zjawiska, Tym 
razem jednak rak nie jest. Młody ten skrzypek jest 
rzadkim talentom, już teraz mimo swych 16 lat ma 
kolosainą technikę, przytem dużo prawdziwej mu- 
sykalności i zrozumienia granych przezeń utworów, 
Koncert jago, który odbędzie się w piątek po posudnin _ 
w tóatrze skarbkowskin, bez wątpienia” przekuna 
o tem naszych melomanów. a f 

Kunkursa Magistrat m. Kołomyi rozpisał 
konkurs na posadę rachmistrau x poborami 1440) zł. 
i prawem do dwó:h kwinkweniów po 1CO sl, orax 
na posadę kontrolora = poborami 960 xł, i prawem _ 
do takich samych kwinkweniów. Termin do 20-go | 
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lutego. 

, Samobójstwo kapłana. W przystępie rose 
stroju umysłowego ks. Bronisław Markownki su- 
strzelił się w Łopatynie ubiegłej niedxieli. Zmarły 
brał w r. 1863 udział w powsianiz, a wygnany 
s Rosyi od kilkunastu lat miesskaż w Łopatynie. 

Nowe posterunki żandarmerył powstały w 
Czerniejowie w pow. stanisławowskim i w Brza- 
ohowiesch pod Lwowem. 

Krakowska izba handiowo-przemysłowa wy- 
brała ponownie: prezesem p. Alberta Mevdelsburga, 

a wiceprezesem p. Wojciecha Hisehotgkiego, Dele: 
Raiem Ixby do prezydynm wybrany został p Hen- 
ryk Bawaro. 

Marszałkiem powiatu brodzklegu wybrano 
wczoraj p. Oktawa Salę, a zastępcą marszałka p, 
Władysława Griewosza, 

Walne zgromadzenie gal. Tow. gospodar- 
czego oddziałn |mowskiego odbyło się wozoraj po 
poludnia. Prof Wład. Tyniecki wygłosił na niem 
roferat o sadownictwie, zakończony rexolncyami 
o poczynienie starań m kompetentnych władz, by 
nauka sadowsictwa była gruntownie udzielana w 
seminaryach nanczycielskich, aby ją na więcej pra- 
ktyczue skierowane tory w sskołąch iudowych, oraz 
aby ją zaprowadzono w seminaryuch duchownych ; 
nchwalono też ndaó się do Wydziała krajowego 
o dostarczanie zdolnych nauczycieli wędrownych 
oddających się z zamiłowaniem nance sadownictwa. 
Uchwalono następnie postarać się o popsrcie pro- 
jektownaego> założenia chlewai rasy Swojskiej kra- 
jowej; chlewnia taka powsiwnie prawdopodobnie 
prsy zakładzie wyższej szkoły rolniczej w Dabla- 
nach, Dalegatami na ogólne agromeadazenie Tow, 
goanodarczego wybrano pp: dr. Pańkowskiego, 
Maślankę Komernickiego, Paparę i dr. Bspilmana, 
a zastępcą dalegata: p. dr. Mieczyńskiego. 

O koncercie Żlekstndra Bandrowsklego, 
odbytym w poniedzisłak w Krakowie, piszą stam- 
tąd: „Teatr wysprzedany do e8tatniego miejsca... 
wieniec pięknych pań w lokach, galeryach, krze= 
slach... napięcie oczekiwania.. Taka juk tradycya 
koncertów Buadrowskiego w Krakowie. Pobi«żnie 
ałachemy wstępnych motywów orkiestry, aczkolwiek 
odtwarža nam %omposycyę niezwykłą, be „Album 
tatrzańskie" Paderewskiego-Szopskiego, Połądamy 
Śjiawu Bandrowskisgo, I staje się uadość naszemu 
Żżyczeniu. P. Bandrowski staje prsed nami, otwiera 
usta, pierś wznosi, a struny jego głcsu dają nam 
pieśń, tak miłą, nigdy z pamięci nie ulatającą. "Eo 
knrant z „Strasszego dworn". Mimowoli porówny« 
wamy Bandrowskiego z innym mistrzem interpre- 
tatorem „arzi kuraatowej*, n Myusangą. Ten ostatni 
rozczula tęsknotą tonua, Bandrowski Śpiewa tę pieśń 
bardziej po męsku, Śpiewa i porywa, zmasaa do 
oklaske, musi powtarzać... t 

Kurtyna spada.. Następują „Dźwięki z Pol- 
ski“, grane dxietnie, poczem w orkiestrze słyszymy 
tony ŚSchwert-Motivu 1 Wagnerowskiego „Zygfry” 
da“, a p. Bandrowski śpiewa pieśń kowalską a tej 
oper. Rzecz pierwszy raz wykonata w Krakowie, 
przyjęta entuzyastycznie. Bandrowski powtarząć ją 
musi, I drugi raz słyszymy piękne frazy muzyczne 
do łów: „Ho ko! Hohe! Ho-het! S'hmieda main 
Hammer lin hartes dchwórt..* Śpiewa je Zyg- 
fryd, kująo wielki miecz, którym sabið ma smoku, 
strzegącego skarbu Nibslangów. P. Bandrowski 
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że gdyby choć oośkolwiek było prawdy wlp. Holz skarżył się na uoisk podatkowy, który ona. sbyt wysoko, ażeby można szczegóły rozróżnić. Śpiewa tę pieśń tak prześlicznie, žo może ons iść 
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Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju 


Żądajcie wszędzie TUTEK NIEMOJOWSKIEGO0! 
edunsczona dwoma medalami zasługi. 
Balety strzedz rię przed najladowajstwcm, 


ryjnych, oraz towarów wohodzących w z 


Wda i przyborów szkolnych i kanoe- 


es palenia, jest sklep 


W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plac Maryacki 8, Szczegółowe cenniki rozmyła się franco. 


w zapasy s tak ondownie przes znakomitego śpie- 


które pod konieo koncertu usłyszeliśmy. Jak zawsze, 
tak i wczoraj, uśtąp z „Lohengrina” był cheval de 
bataille niezwykłego artysty. 

Również pięknie wykonał artysta romans 
z opery Wagnera „Spiewacy Norymberacy*, a en- 
tazyazm niezwykły wywołał kreowaniem pieśm Z 
Żeleńskiego „Goplany*: „Za jaskółeczką biegną 
moje oczy“, Od Wzczerego oklasku zatętniła sala, 
a wtótzył mu sam kompozytor, który wzruszony 
wyszedł na kraniec mmóśteatru 1 gestem i okla- 
skiem dziękował pnakomitemu artyście, „A. pobli- 
ezność uniesiona, wznosiła okrzyki : Zeleński ! Ban- 
drowski| odczuwając, Że oni to obaj sprawili jej 
tak niezwykłe zadowolenie artystyczne. 

A był jeszcze trzeci, co przyczynił 8 
wodzenia wczorejszego koncertn. Był nim kapel- 
mistrz p. Hoek, który wraz z orkiestrą, oprócz 
wymienionych już utworów, odegrał interntezzo z 
opery Rzeżniczka „Donna Diana* i „Suitę* Griega. 
Traeci ustęp suity „Skarga Ingrydy“, wykonany 
był tak pięknie, że bisowanym być musiał, ó 

Jeden tylko zarzut postuwić można wczoraj 
szemu koncertowi, że był to jeden i jedyny kon- 
cert Bundrowakiego w Krakowie na teraz. Głośny 
śpiewak wyjeżdża na gościnne występy do Lwowa ; 
gdy je ukończy — za miesiąc — niechaj w prze 
jeżdrie przez Kraków u nas się zatrzyma i znowu 
nam zaśpiowa. Jesito Życzenie muzykalnego ogółu 
Krakowa'*. | i 

Otwarcie klinik położniczej i okulistycznej 
odbyło się dzisiaj w południe Najpierw otwarto 
klinikę. Kierownik jej dr. Mars w wykładzie inau- 
guracyjnym wyrazil nasamprzód podziękowanie 
władzom prństwowym i krajowym za utworsenie 
kliniki położniczej we Lwowie. h 
prof. Mars, še położnictwo stoi w Galicyi jeszcze 
bardzo nisko i że Głalicya pod względem pomocy 
połośniczej nie wytrzymuje x innymi prowincyami 
Anstryi. W końcn zaznaczył mówca, ke opieka nad 
położnicami jest nie tylko wypełnianiem obowiązków 
pakazywanych uczuciami humanitarny mu, lecz przy- 
czynia się do stanu sdrowotnego 1 rozwoju fizycz- 
nego mieszkańców, że więc ułoży gospodarstwu 

emu. 

= zwiedzenia kliniki udali się obecni a mię- 
dzy nimi namiestnik, marszałek krajowy, p. wice- 
prezydent Bobrzyński, oraz przybyli z Krakowa 
profesorowie uniwersytetn Jagialońskiega : Jordan, 
Kostanecki, Żuławski i inni, do kliniki okulisty- 
cznej umieszczonej w pobliżu szpitala powszechnego. 
Tam kierownik kliniki, dr. Machek, mówił o roz- 
woju okulistyki, która ze wszystkich gałęzi medy- 
cyny wzniosła się naj żej. | 

Bofraudacya w Stanisławowie Sprawcą de- 
frandacyi w kwocie 1600 zł. na szkodą gzpiteła 
powszechnego — o której już pisaliśmy — jest 
kontrolor jego, Jan Olszewaki. Dnia 31 grudnia 
wyjechał on za trsydniowym urlopem, lecz już nie 
powrócił do służby, a przed tygodniem wysłał 
z Bremy do jednego ze znajomych swych we Lwo: 
wie list, w którym pisze, że złe stosunki pieniężne 
popchnąły go do naruszenia grosza urzędowego i że 
jedrie do Ameryki, by tam pracować, wzbogacić 
cię i sle naprawić. Opowiadają, że zbieg pozostał 
kupcom starisłowowskim winien kilkaset guldenów. 

Zamach na dworcu koiejowym. W ponie- 
działek o godz. 6 wieczorem przyjechał z Chodo- 


mało shany, a pomimo to śmierć jego wywarła 
waka kreowanem „Opowiadaniem* z „Lobengrinać, | w Anglii wrażenie. Pomiędzy przywilejami tego 
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książęcego domn jest ten, de ma awój grób rodzin- 
ny w opactwie weutminsterskim. Gdy przed dwo- 
ma dniami składano tam szkarłatną, w szczere 
słoto okutą tramnę, zgrumadziło się mnóstwo osób 
na ceremonię, która miała charakter czysto rodzin- 
ny. Rodsina królewska była reprezentowana, bo 
zmarły książę był kawalerem Podwiązki i guber- 
matorem hrabstwa Northumberland; obie te godno- 
ści przechodzą na ayna, który dotąd zasiadał w izbie 
lordów, jako hrabia Percy. 

Książe Northumberland posiada 186.000 akrów 
(okeło 90 tysięcy morgów anuatryackieh) ziemi, wię- 
kaza połowa hrabstwa, noszącego jego imię, jest 
jego własnością, ma kilkanaście rezydencyi urzą- 


się do po: pdzenych z megnaokim przepychem i utrzymywanych 


iście na pańską stopę, ohaciaż rzadko w wielu 
m nich przebywa, Zmarły książę mieszkał zwykle 
w Alhwick, słynnej ze swych oraużeryi i parków 
rezydencyi, albo w samku Bion, nad Tamizą, nie- 
opodal Londynu. Kto był w parke Richmond, zna 
tą rezydencyę, nu której dachu stoi olbrzymi lew, 
herb rodrinny, Żyjący skromnie stary książę przyj- 
mowal z królewską wapaniałością, jeżdaił w sześcio: 
konnej ksrocy z dwtma oułużders na przedzie. Dla 
swych dzieriawców i fermerów książę okazywał się 
wapaniałomyślnym i szezcdrobliwyra panem. Gdy 
widzisł. ża który s dzierżawców czyni nakłady na 
gospodarstwo, zwracał ratę dziesżawną. Popnler- 
ność księcia u wyrobników i ludności wiejskiej 
była zadzwyczajna, Przeciętny dochód roczny jego 
wynosił pruesało 300.000 f. sxt, Wprawdzie inni 
magnaci, jak np, książę Wertminatar, którego ma- 
jątek jest przedewszystkiem w domach i całych 
dzielnicach Londynu, albo książę Bedford są bo- 


Następnie wykazał | Gatti, ale nie mają tcgo wielkiego wpływu i tej 


patryarchulnej pozycyi, jaką posiada ka Narthum- 
berland. Dzisiejszy spadkobierca ma za żoną córkę 
ks. Argyll, którego syn, margrabia Lorne ożeniony 
jest z córką królowej Wiktoryi. Utrzymują, ża 
"marły książę, który był otwartym przeciwnikiem 
nowej ustawy O spadkach, przelał za Życia swo 
majątki i kapitały na syna, aby skarb państwowy 
nie wabogacił się podatkiem od testamentu, uws- 
łanym przezeń jako niesłuszne nadwerężanie osobi- 
atej własności, 

Opera mladaga Wagnera. Utwór Zygfryda 
Wagnera „Barenhinter*, o którym pisaliśmy wczo- 
raj, ujrzał jnź światło kinkietów. Teatr nadworny 
w Monachium przepełniony był publicznością prze- 
różnych narodowości; przybyli prawie wszyscy 
członkowie dworu bawarskiego. Sukces był zupeł- 
ny, postę:kompozytora wywołano wiele razy. Wła- 
ściwie nie godzi mię dzieła tego nasywać operą, 
wiadomą jest bowiem niechęć Ryszarda Wagnera 
do tej tej nazwy, a syn watępuje w Ślady ojca. 
Pod względem nomenklatury nawet poszedł jeszcze 
dalej, gdy bowiem Ryszard Wagner zarzucił dawną 
nazwą i wymyślił nową, Musikdrama lub Bühnen- 
wsih-fest-spiał, to Zygfryd Wagner dzieła awago 
nijak nie nazwał, a tytul jego opery brzmi lako- 
nicznie Barenhauter in 3 Acten. 

Wątka do libretto wriąt młody kandydat do 
nieśmiertelności z dwóch bajek ludowych, ze zbioru 
Grimma. Treść taka: Hana Kraft, młody Żołnierz, 
wraca WTAz z kilkn towarzyszami z wyprawy wo 
jemnej do rodzinnej wioski w Frankonii. Ale pod- 
czas gdy tamtych witają krewni, jego nikt nie zna. 


rowa do Lwowa między innymi p. bar. Alfred L.; Matka odumarła go, a o nim zapomniano. Nawet 
Wygsiadłszy s wagonn. dążył z małym kufereczkiem noclegu nie może znaleść. Zostaje tedy sam jeden, 


w ręku ku wyjściu. 


Przy drzwiach, gdzie portyer | gdy reszta chłopaków idzia z dziewczętami xabawić 


odbiera bilety, panował niesłychany ścisk. Nagle, się tańcem. W tem przystępnje doń dyakbeł i prsy- 


"ktoś zadał p. L. cięcie bardzo ostrym nożem czy 
brsytwą w szyję, tak, Że buchnąła krew strumis- 
niem. Poczęto wołać lekarza, ale na dworen go nie 
było i dopiero z miasta sprowadzono chirurga, po- 
czem odwieziono rannego do jego rodziny, zamie- 
szkałej przy ul. Gródeckiej, Kto popełnił ten za- 


| 


mach nie wiadomo zupełnie, a pewnem zdaje się; 


być, że był on przeciw komuś innemu aniżeli prze- 
ciw panu AL. skierowany. a 

Samobójstwa. W Żakowie (pow. horodeński) 
powiesił się w Btejni swego ojczyma, Antoni Ro- 
mańczuk, z powodu nieszczęśliwej miłości. —W Tlu- 
maczn odebrał aobie Życie wystrzałem z pistoletu 
dragon z igo pułku, Józef Mach. 

„Hrabina Westerfield“. W Wiedniu toczył 
mię przed dwoma dniami proces fałszerzy pieniędzy 
angielskich, małżonków Mikołaja i Heleny Berganów 
nalekących do rozgałęzionej bandy fałszerzy, Teraz 
sądy opawaki, budapeszteński i berliński chcą wy- 
drseć jeden drugiemu trzeciogo x kolei członka te: 
go miłego towarzystwa. W październiku r. z. aro- 
sztowano w Opawie dwóch fałszerzy, Antoniego 
Manquette i Leopolda Schwalbe, a wkrótce potem 
dostała się pod klucz i kochanka Bchwalbego. Na- 
zwała się wtedy hrabiną Jenny Westerfeld, Zna- 
lesiono przy niej sztylet korsykański, oras artykuł 
przeznaczony do jednego z piem anarchistycznych. 
W „hrabinie* poznano Józefinę Jobsch zo Btyryi, 


Obeonie zażądał i sąd berliński wydania Józefiny | wi 
| pozadomowe, załątwiają kobiety, mężczyźni zaś sie: 


Jobach, ponieważ jeden ze znanych bankierów ber- 


lińskich oskarżył ją o oszustwo. Była ona przez pe: | 


wien czas jego kochanką i oszukała go w ten 8po- 
sób ke ma podsunęła fałszywe dziecko, co go ko- 


gstowuło masę pieniędzy, Bankier znał ją tylko jako) 


hrabinę Westetfeld, „hrabina“ jednak przeczy to- 
mu wszystkiemu energicznie. Ostatecznie odesłano 


rzeka mn „świetną posadą“. Co tylko dusza zapra- 
gnie. będzie on miał: bez liku, złota, kosztowności i 
„miłych zabaw rozkoszny czar“. W zamian za to ma 
on podsycać ogień piekielny pod kotłem, w którym 
znajdują się dusze potępione. Hans przystaje i go 
tów jest przyjąć wszelką karą, gdyby dał umknąć 
jakiejkolwiek duszy. To staje się niebawem, albo- 
wiem Święty Piotr namawia go do gry w kości i 
wygrywa od niego nie tylko jednę, ale wszyatkie 
dusze w kotle. Za karę Hans musi błąkać się po 
świecie w łachmanach, nie myty i nie czesany, 
dźwigając skórę niedźwiedzia na plecach, a to do- 
póty, Bź znajdzie dziewicą, która go w takiej po- 
niewierce będącego pokocha, i przez 3 lata poze- 
stanie mu wieraą. W drugim akcie znajduje on ta- 
ką dsiewicę, a w trzecim Hans x pomocą świętego 
Piotra ocala swe miasto rodzinne od zguby i wraca 
jako zwycięzca, oswobodzony od łachmanów, brudu 
i skóry niedźwiedsiej. 

Libretto pisane jaat wierszem, częścią rymo- 
wanym, ozęścią białym — bez owych aliteracyi, ono- 
matopei i arohaismów, cechujących libretta Ryszarda 
Wagnera. 

Rajem kobiet mokna podobno nazwać Birmanję, 
Przedewszystkiem nie istnieje tam feminizm, gdyż 
kobiety w tym kraju od dawna korzystają s tych 
samych praw, co mężcsyźni, Haremów Birmanja 
nie sna, flirt dozwolony jest tam kobietem w bardzo 
szerokim zakresie, wszystkie bez wyjątku sprawy 


dzą w domu, palą tytoń i pilnują dzieci. Kobiety 
birmańskie są przystojne, niewielkie, bardzo kształ 
tnie zbudowane, ubierają się ze smakiem, Awiadczą- 
cym o ich zdolnościach artystycznych, zwłaszcza w 
dobieraniu kolorów w sukniach. Damą kobiet bir- 
mańakich są włosy, które niejednokrotnie spadają 


ją do Budapesztu, gdzie już się znajdują Manqnette F do pięt. Klejnoty są poszukiwane, bo któraż ko- 


i Bchwalbe. e: r 
Wyroby przemysłu krajowego. Na nienata- 
wystawie przemyslu krajowego przy pl. Ha- 

lekim obok hali targowej wśród mnóstwa ładnych 


bieta ich nie Inbi, ale „przestrojenie się“ błyskotka- 
mi, nwa$ane jest w Birmanji za grzech przeciwko 
dobremu wychowaniu. Dziewczyna ma zupełną swo- 
bodę w wyborze męża, Narzeczonemu nie wolno 


Tseczy, zwrucają uwagą wyroby gukiennicze x Łań- rozmawiać s narzeczoną przod ślubem, przy każdej 
anta, Bą między niemi materya na garderobę mą: frozmowie muszą być obecne przyjaciółki, które na- 


skg przedniej jakości, w gustownym desenin, a bez- 
Sprzecznie tańsze aniżeli wszelkie berneńskis, W16- 
deńskie itd, To taż godsiłoky się, aby nasi krawcy 
Przedewazystkiem kupowali te doskonałe materye 


| 


stępnie przy ceremonii Klubu odgrywają rolę druchn, 
Kobiety birmańskie wychodzą za mąż w id 
roka Życia, Sześcioletnie dziewczynki palą już ty- 
toń, a 9-letnie piękności z cygarami w ustach nie 


krajowę, a s zagranicznych tylko te, których fa- należą do rzadkości na ulicach Birmy. Pomimo to 


bryki krajowe jeszcze nie wyrabiują. Dalej uważa- 
my za Obowiązek sskomunikować nassym go8po* 
miom, de naczynia kamienne, bardzo ładnie polewa- 
dają również tańsza, aniżeli te, które łydki sprze" 
taka > placach i w kramach, a które pochodzą 
ostaj z Osuch i Morawii, są na składzie ra nie- 
g = Wystawie. przysyłane z Poręby wielkiej 
P Wernig. Fabryka tych naczyń tak dobrze 
eE Md ża okazała się potrzeba założenia jeszcze 
peen pożyteczną — jak sądzimy — bę- 
dzie wiadomość, nu awis „e krajo" 
wego BR ledna wyroby za arkla, jak szklanki, 
wszelkiego fasonu kieliszki, karafki i dzbanki szkla- 
ne na wcdę, a Wizystko pochodzi z huty w Żółkwi 
i jest bardzo tanie, tańgze aniżeli sprzedawane 
praez przekupniów niby za pół darmo szkło za ska- 
Zami, pp. tusio szklanek bardzo ładnych 60 ot, 
2-litrowa karafka z paskiem matowym 40 et. itd. 
Ks, Northumberiand. „Aryatokratyczny dom 
książąt Northumberland stracił Awego mzefa, księcia 
Jerzego Algernona, siódmego księcia tego wielkiego 
domu Percy, którego baronia SIĘZA epoki Wilhelma 
Zdobywoy Jest to najstarsay W. hierarchii angiel- 
skiej dom książęcy. Posiada on jedenaście tytnłów 
feudalnych, Zmarły w 82 roku Życia książę, za 
młodu nie odgrywał wybitnej roli politycznej, a od 
pól wieku blisko oddawał się wyłącznie admini- 
Atracyi uwych majątków. Bzerokiej publiczności był 


„ae TZ ZZOZ ZZA OZ a AO A Z DODA 


wszystko, pomimo, że pod każdym względem poło- 
żenie kobiety birmańskiej lepaze jest, niż położenie 
mężczyzny, a przecież każda z nich chodzi co ty- 
dzień do pagody modlić się, aby w życiu przyszłam 
mogła urodsió się mężczyzną. 

Zmarli. W Wyżniey na Bakowinie Anastazya 
z Taborów barouowa Kavri, lat 74. — W Krako- 
wie Franciszek Nenżil, były dyrektor szkoły dla 
przemysłą drzewnego w Zakopanem, lat 55. — We 
Lwowie Waleryan Rogala Lewioki, am, urzędnik 
kolei państwowej, lat 78. 

Stan powletrza. T. o g. 7 rano -|-2, w poł. 
-+2 R. Bar. 771, Podnosi się. Deszcz. 

„ Dzieci dekadentów. Ośmioletni Józio wyczer- 
pał już wszystkie zabawy, właściwe dla młodocia - 
nego wieku. Już i kotowi przywiązał blaszankę do 
ogona i śpiącej cioci Basi wyczernił paznogcie a- 
tramentam, Wreszcie idzie do matki na skargą : 

— Mamosia, nudzę się. 
— Weż piłkę. 
Mam jej dosyć I 
Zabaw się koniem. 
Patrzeć na niego nie mogę | 
Baw sią szabelką. 
Jużem się bawił | 
— Więc czegóż chcesz odemnie ? 
— Chcę aby mi mamusia pokazała mularsa, spa. 
dającego z czwartego piętra s rusztowania. 


PRZEGLĄD s dnia 26 Stycznia 1899. 


Wskazówka praktyczna dla tych, którzy przy 
cudzym ogniu pragną upiec swoją pieczeń. 
Gdy chcesz przy ogniu upiec awą pieczeń, 
A ogień już się nie pali żywo, 
Oprócz na ogień brzydkich złorzuczeń 
Polewaj ciągle ogień oliwą. 


Rspertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we śro- 
dę „Cyrano de Bergerac“, romantyczna komedya 
w aktach E. Rostanda, We czwartek „Favorita“, 
wielka opera w 4 aktach Donizettiego, 1-szy występ 
Miry Heller, oraz Aleks, Myszngi, Juliana Jeromi- 
na i Józefa Szymańskiego, W piątek po południu 
Koncert cudownego dziecka 12:letniego fenomenal- 
nego skrzypka Maksis Wolfsthala z tow. orkiestry 
teatralnej; program gaczegółowy w afisnąch; wieczo- 
rem „Cyrano de Bergerao“, W aouotę po południu 
„Doktor z mum“, komedya w 3 aktach Moliera, 
wieczorem „Carmen“, operą w 4 aktach Bizeta, 
występ Miry Holler, Aleksandra Myszugi i Józefa 
Bzymzńskiego. W niedzielę po południu „Sprzedana 
narzeczona“, opera komiczna Smetany, wieczorem 
nCyrano de Bergerac“, W poniedziałek po ras 
pierwszy „Tamten“, sztuka w 5 aktach Jósefa 
Maskoffa, 


Literatura i sztuka. 


Opara. Po raz drugi w tym seaonie wystą: 
pił wczoraj p. Aleksander Mysruga w „Strasznym 
Dworze“. Partya Stefana należy — jak wiadomo 
— do popisowych kreacyi znakomitego artysty, 
który wczoraj prześlicznie odśpiewaną aryą z ku- 
rantem znowu wywołał prawdziwy entuzyarm, — 
W roli Jadwigi debintowała p. Paula Dziędziele 
wies i wykazała dość wieiki i ładny głos mezso- 
sopranowy o metalicznym dźwięku. Szkoda tylko, 
że debiutantka zdradza mało muzykałności i wska- 
tek tego braku prawdopodobnie nie mogła zgodzić 
sią z batutą kapelmistrza, przeciągając nuty często- 
kroć po nad wartość, albo też skracając ich war- 
tość do połowy, dlatego przypominamy młodej a- 
deptce sztuki, że takt jest duszą muzyki, a bez po: 
czucia musykalmego najładniejszy głos staje się dla 
sztuki materysłem martwym. Świetnie śpiewał wczo- 
raj p. S:;ymański i zbierał gromkie cklaski za po- 
lonez; również wymieniamy z uznaniem p. Jeromi- 
na, p. Kasprowiosowę i p. Kicumana. Przedstawie" 
nie wczorajsze poszło bardzo gładko, a teatr był 
prawie wysprzedany. Fr. Neuhauter. 


* 


Część ekonomiczna 


Wiedeń, 23 styeznia. 


(Z). Jakby na powitanie ankiety dla prza- 
mysłu żelaznego, rozpoczynającej dziś swe 
obrady w gmachu ministeryum handlu (o któ- 
rej przebiegu podajemy osobny artykuł Przyp. 
Red.) zaijnsconowali dziś spekulanci giełdowi 
znów snaczną bausse w walorach przedsię- 
biorstw, waleśących do karteln żelaznego, a 
akcyę tę ułatwiała im ta okoliczność, śe w Glas- 
gowie podniósł sią znacznie kars warrantów 
żelarnych. Prąd ten uwyżkowy nie utrzymał 
się jednak aż do końca, gdyż około południa 
ci sami spekulanci którzy w porannych go- 
dzinach zakupywali praskie akoye żelazne, al- 
piny i inna walory górnicze, zschąceni nad- 
zwyczaj wysokim ioh kursem i chcąc zgarnąć 
suty zysk, osiągnięty w cięgn kilku godzin, 
rzucili takie masy tych papierów na targ. że 
wywcłali przez to ogólną reakcyę. W rezulta- 
oie więq ramkniąto tylko alpiny kursem o 1 
złr. wyższym (216'/,), natomiast ostateczne no- 
towania innych papierów tej kategoryi są co- 
kolwiek niższe od sobotnich. Z bankowych 
akcyi na pierwszy plan wysunęły się uniony 
i akcye Bankvoreinu. Na kurs tych ostatnich 
dodatnio wpływały pogłoski o wysokiej dy- 
widendzie, uniony zań podekoozyły prawie o 9 
złr. (na 805'50) na wiadomość, że bank ten za- 
warł korzystny układ co do sfinansowania 
czterdziestomilionowej pokycski na regulacyę 
Dunaju. Austryackie akoye kredytowe spadły, 
mówiono bowiem, še tegoroczna dywidenda 
wyniesie tylko 16 złr. Akcye tramwajowe 
spadły o 3 złr., wedle autentycznych informa- 
cyi bowiem zamierza rząd załstwió sprawę 
przyznania tramwajowi ulg podatkowych na 
leśnych kolejom lokalnym w ten sposób, że sko- 
reysta na tem gmina miasta Wiednia, ale nie 
nie zyska to przedsiębiorstwo, na które gmina 
swoje prawa przeleje, w tym więc wypadku 
konsorcyum z firmą Siemens & Haleke na 
ozele Rząd bowiem wychodzi s tego założe- 
nia, że uwolnienia podatkowe, przewidziana 
w ustawie o kolejach lokalnych przysługiwać 
mogą tylko właścicielowi koncesyi, dzierżzwca 
jej jednak musi płació podatki od dochodów 
jakie ma z tej dzierżawy. A zatem gmina 
miasta Wiednia będzie korzystała x przewi- 
dzianych w ustawie ulg podatkowych ce do 
tej orękci zysków, jaka na nią przypadnie, e 
kiedyś, gdy wykupi zupełnie tramwaj, może 
korzystać z tych ulg wogóle co do wszystkich 
dochodów, jakie tramwaj przyniesie, atoli kon: 
sorcyum wydzierkawiająse tramwaj, musi pla- 
cić podatki przez cały czas dzierkawy, Przy» 
kre wrażenie, wywołane na giełdzłe tskiem za- 
łatwieniem sprawy, powstowane xostało jednak 
wiadomością, że raąd zgadza się na to, aby 
kapitał akoyjny potrzebny na bndowę nowych 
linii tramwajowych i na zaprowadzonie ruchu 
elektrycznego na jnś istniejących liniach ge- 
brano przsz emiayę małych akcyi wartości no- 
minalnej po 100 gir. 

Belgradu donoszą, że skupozyra upo- 
ważniła rząd do zaciągnięcia na budowę no: 
wysh kolei w Serbii pożyczki w sumie 30 mi- 
lionów franków, oprocentowanej po 5%. — 
Kors emisyjny tej pożyczki nie może być niż- 
szy jak 82 za 100. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr, 36876, węgierskie 391/75, 
Anglebanki 15425, Uniony 30550, Bankverei- 
ny 27:40, Łanderbanki 239 25, Ludwiki 311.—, 
Qzerniowieckie 294—, Eibethsle 35860, Renta 
papierowa 1C1'40, srebrna 10130, austryacka 
złota 120-056, austr. reuta wani. kor. 10190, wg- 
gierska slota 11985, wągierska renta wal. kor. 
97:95, dukat 5'69, 20! frankówka 9501, , marki 
1178, ruble 1'373|,, - 


Sprawozdanie banka rolniczego. Lwów 25 
Rtyosnia 1989. 

Popyt lokalny na pszenicę żywssy, ceny pod- 
noszą mię, mle tylko n nas, gdyż po Żądsnych i pła- 
cenych eksport niemożliwy. Reszta produktów bez 
zmiany. — Chmiel bes odbiorcy. — Bpirytusu eeny 
wyższe. 

Dxiś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got. 3*— do 9'60, nowa lub na termins 
000—0 00, żyto gotowe 7:50 do 7:80, nowe lub na 
termina 0.00—0'00, owies obroozny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 650—6.75, jączmień 
pastewny 5'75 do 6*—, jęczmień browarniany 6'75 
do 7'75, rzepak 10:50 do 1l'—, Inianka 0.— do 
0:—, groch pastewny 6'— do 650, groch do go- 
towanin 7.— do @'—, wyka B— do 5'50, bo- 


bes wpływa na targ tutejszy, tem bardziej, 
prowincyi utrzymują się ceny stosunkowo wyżdze, 
niż tutaj. 
Eleparzu odbył się w usposobieniu trochę stalszem, 
a jakkolwiek obroty nie zdołały przybrać gzerszych 
rozmiarów, stosunki odbytowe były przecież więcej 
ułstwiona i wskutek tego ceny powróciły znowu do 
tej samej wysokości, jaką zajmowały s początkiem 
zeszłego tygodnia, 


9.10—39 55, 
jęczmień browarny 6,76 do 
6.25 do 6.50, 
do 11.70, konicn czerwony —— do —.—, biały 
—— do — — sł, kukorudza 0.00—0.00. Wasyst- 
ko sa 100 Kilogram. 


bik 5.25 do5*75, hreczka 7:50 do8—, kukurudza 
nowa na termina 6'50 do5*70, stare 0— do 0— 
chmiel nowy za 56 kl, 66— do 75'—, koniczyna 
czerwona 50'— do 58'—, koniowyna biała 40— do 
48—, konioryna srwedską 40— do 55—, tymotka 
17— do 21—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16:— do 16:50, npirytas na termina 1725 do 
17:75, 
$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
ów 24 stycznia. 

Więkaza ochota do kupna ze strony młynów 
węgierskich wywołałe na giełdzie peszteńskiej wzmo- 
cnienie tendencyi, a ta okoliczność nie pozostała 
że na 


W tych warankach dzisiejszy targ na 


Płacone: pszenicę białą 9.00—9.50, czerwoną 
kólłtą 9.10—9,50, dyto 8.10—8'66' 
7:50, na krupy 
vwiea 6-30—6'60; rzepak 11,— 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
$ Kolej lokalne Line Urfater. Według ogłosze- 


uia umieszczonego w Gazecie wiedeńskiej, rozpisano 
oferty na wykonanie robót podtorowych i nadtoro- 
wych dla normalnotorowej kolei lokalnej Lino-Urfa- 
ter. Oferty przyjmuje pretokół podawczy c. k, Mi- 
niaterstwa kolei żelaznych we Wiedniu najpóźniej 
do 18 lutego b. r. w południe. 


Warunki i inne normalia mogą być przeglą- 


dnięte w departamencie 18 ministerstwa kolejowego 
i w Dyrekcyi kolei państw, w Lincu i mogą być 
tamże z wyjątkiem planów także i na własność 
nabyte. 


Telegramy Przeglądu. 


Petersburg 24 stycznia. W kołach urządo- 


wych stwierdenją, że żaden gabinet mie pod- 
niósł jakiohbądź uauadniczych zarzutów prze- 
ciw programowi projektowanej konferenoyi po- 
kojowej. Zdeje wię, iá konferencya ta będsie 
mogła się zebrać w maron. Jako miejsce jej 
wymieniają Bruksela. W tym wsplędzie toczą 
Big jeskoza rokowania. Gdyby wybór padł isto- 
tnie ma Brukselę, w takim razio mocarstwa nie 
bedą na nisj repiezentowans» przez swoich am- 
buvadorów przy dworze rosyjskim, lecs przez 
spooysinych delsgatów. 


Ponieważ carowa Aleksandra oczeknje w 


maju rozwiązania. upada projekt podróży orr- 
skiej na wiornę do francuskiej Riwiery. Z tego 
samego powodu ograninzony zostanie progrem 
nroczystości i zabaw dworskich w tegorocznym 
karnawale 


Rzym 24 stycznia. Z polecenia cara rosyj- 


ski minister prezydent w Watykanie QCaryków 
wręocył 
stanu kardynałowi Ramrolli vrogram rosyjskiej 
konfsrencyi pokojowej. Mgr. Rampolla zastrzegł 
sobie odpowisdieć osobną notą. 


osobiście papiaskiama sekretarzowi 


Kanea 24 stycznia. Książę Jerzy rozpooząt 


podróż inspakoyjną wsdlnś wybrzeży i zwiedzi 
wssystkie ważniejsze miejscowości nadbrzekne. 
Ciągła sm grzoyŁ mah metan u Krety poczyne 
niepokoić kola rządowe. 


Budapeszt 24 stycznia. Pagłoski, iskie po 


jewiły sig na giełdzie. jakoby br. Banffy podał 
się do dymiayi, a miejsce jego miał zająć Ko- 
jomar Szell. si, nienzasaduione. 


Wledeń 24 utycznia. Dzienniki donoszą ja- 


dnozgndnie z Pesztu, te Szell otreymał formal- 
ny nakar działać równelegle z br. Banffym i 
dyssydentami liberalnymi. Szell przez dyzsy- 
dentów prowadzi rokowania z opezycyą. 


Neue freie Presse podaje propozycye Neel- 


le, wedle których traktet handłowo-ołowy ma 


byś odroozony do r. 1903. 
Wiedeń 25 stycznia. Minister handlu xa- 


Łończył dzisiaj ankietę dla przemysłu kelazne- 
go mową, w 
dała wiele cennych wskazówek dla teraźniej- 
szości i przysałości co do dalszego traktowania 
kwestyi orn kelaza w zastosowaniu 
szłych handlowo -polityasnych zadań. Ministe- 
rynm handlu zajmie się sprawą wszystkich 
tych ulg, które są potrzebne do usunięsia 


której zarnaczył, że ankieta wy- 


do prsy- 


przyczyn wniesionych na ankiecie zaśaleń. 
Wiedeń 25 styczaia W komisyi kolejowej 
oświadczył minister Wittek, ke podwyśczenie 
pobnrów służbowych, owego się domagano, 
mośliwe jest tylko na podstawie zawsdniczaj 
regulacyi płac wszystkich kategoryi personalu 
kolejowego. Zarząd kolei państwowych spo- 
dzjewa się, że regulacya ta nastąpi jeszaze w 


tym roku zaraz po ukończeniu spraw bądących 


w tokn. y 
Wiedeń 25 stycznia. Po wozorajasem po- 
siedzeniu Isby zebrały się kluby parlamentar- 
nej więkuzokai na konfsrenoyą. Uerestnioryli 
w niej takża ministrowie, nalskący do boszoża- 
gólnych klubów Biorący ndsisł w konfarencyi 
zobowiązali sią słowem bonora do utrzywania 
w tajemnicy srczegółów obrad konfsrenoyi. 
Dzis.sj odbądzie się powiedzenie komisyi 
parlamentsrnej prawicy, na którem powzięćn 
ostanie deoyzya có do postanowień rządu, 
dbyte w ratuszu zgromadzenie sług 
państwowych uchwaliło rezolucyę, wyrażającą 


nadzieję, że uchwała Izby posłów ao do wpro- | wie 


wadzsnia w Życie ustawy o podwyższeniu 
płąc sług państwowych zostanie i przez Izbę 
Panów przyjętą. , 

Berlin 25 stycznia. Sajm pruski prowądcił 
dalej obrady mad etatem państwowym. Posel 
Motty skonstatował imieniem Koła polskiego, 
że rząd pruski przyznał cię publiaznie przed 
reprezentacyą ludową, że zwaleza pawną część 
awoioh poddanych. Mówca stwierdza to nie- 
tylko wobeo kraju esłego, ale wobao całego 
oywilizowanego świata. Konsorwatysta Ntandy 
odpowiedział posłowi Mottemu, że dopóki Po- 
lacy nie uznają bez zastrześni przynależności 
swojej do Prus, dopóty nie mogą się dziwić 
niedowierzaniu, jakie ich spotyka. 

Minister finansów Miquel wywodzi, że 
nikt nie myśli o wytępieniu języka polskiego. 
Owszem mówoa uważa dwujęzyczność w dy- 
stryktach pogranicznych za tak korzystną pod 
względem ekonomiomnym, że dobrzeby było, 
toby tamtejsi Niemoy Wszyscy umieli po pol- 
sku. Prusący jednak oddadzą ostatnią kroplę 
krwi raczej, zanimby mieli ścierpieś, żeby owe 
dystrykty dostały się pod inne panowanie. Po. 
sel Riehter ze stronnictwa wolnomyślnego zą- 
biera jeszcze ras głos w kwestyi wydalań ipo- 
wiada, że tego rodzaju zarządzenia wywołują 
skutek wprost przeciwny zamierzonamu, powo- 
dając szkody materyalna. Państwo tak «lne 
jak Niemoy, mrio niewielu Duńnzyków i Po- 


Z inc 
laków traktować z taką samą sprawiedliwością 
jak i innych poddanych; dokąd to bowiem pro: 
wadzi, gdy jedna część Izby zarzuca drugiej 

rak poosucia narodowego, o tem można się 
przekonać ną przykładzie innych parlamentów. 
Potem przekazała Izba budźet komisyi budte- 
towej. 

Wledeń 25 stycznia. Komunikat wydany 
przez niemieckie stronnictwo lndowe, wyrażk 
się w sprawie konfereneyi, mającej się odbyć 
pomiędzy mętemi zaufania niemieckich stron- 
nietw opozycyjnych, że stronnicbwe niemieeko- 
ludowa obeszłe te konferencye tylko pod wa- 
runkiera. że obrady będą wyłącznie służyły 
temu celowi, aby zańądać od rządu zniesienia 
rozporządzeń językowych. 

Mężami zaufania stronnictwa ludowego 
wybrano pp, Kaisera, Hohenburgora, Hofmana- 
Wallenhofa, Lemischa i Pradego. 

Wiedeń 25 stycznia. Fremdenblatt donosi, 
że wiadomości, jakoby wyższy sąd krajowy w 
Grazu wydał prezydynm sądu w Celowou po- 
legenia, aby na przyszłość przyjmowało tylko 
urzędników władających językiem słoweńskim, 
jest zmyśloną. 


Berlln 25 stycznia. Wiedeński korespon- 
dont Kreuz Zeitung, pisząc o bliskim rozwiąza- 
nin anetryackiej Rady państwa, nważa je za 
bardzo prawdopodobne. ate twierdwi, że mie 
będzie ono środkiem użytym przez rząd prze 
oiwko opozycyi, leox dla ndobycia wolnego te- ` 
rena i utorowania drogi do stanowszego poro- 
zumien'a. 

Paryż 25 stycznia Izba sakeńozyłą geno- 
ralne obrady nad bndżetsm spraw zewnętrt- 
nych, prozam w debacie szozegółowej odrzuciła 
zwalozkny przex ministra spraw zewnętranych 
wniosek dotyczący poselatwa przy Watykanie. 
Z palacon sprawiedliwości dochodzą wieści, że 
kledutwo prezydenta Masau dotyczące zeznań 
Beaurepairoa kostałeuje się coraz niekorzystnie) 
dla objętych śledztwem sędziów. Esterhazy ze- 
zneje w dalszym ciągu. 

Wiedeń 25 stycenia. Dziś edbył się w pry- 
watnej kaplicy nunoyusza apostolskiego, kano- 
niony proces informacyjny nowego gr. kat. 
arcybiskupa lwowskiego ka. Jaliana Kuiłow- 
skiego. Przy uroczystokci oprócz nuncyQsza 
apostolskiago, ks. arcybiskupa Tallianiego, by- 
ło obecnych także kilku wyśszych duchownych. 
Ku Kuiłowaki złożył przysięgę wiernokoi i po* 
słuszeństwa dla Papieża; aktu przyjęcia tej 
przysięgi dokonał nunoynsz Talliani. Na- 
stępnie odbyło się u nuncynsza przyjęcie dla 
nowomianowknego ka. arcybiskupa 

Manila 25 styczaia. Powstańcy, przestra- 
seeni sałatowymi wystrzałami okrętów angiel- 
skich i niemieckich, ohwyaili za broń i uscy- 
kowali się w licii bojowaj, nie atakowali je- 
dnak wojsk araerykańskich. Wodls w adomości, 
pochodzących x waętrza kraja, Againsido usy- 
ekał powssschne uznanie jako naczelny pray- 
wódca. Wszyscy, datni do słańby wojekowaj 
męśosyźci, nkwycili za broń. Mierskań sy, sma- 
moni dostarosać %ywności wojsku, àymig mą 
tylko ryżem. Armię Ślipińską oceniają ma 30 
tysiący ludzi i 50 armat. 

Paryż 25 stycznia Daienniki antirewi- 
zYonistycune Iniransigeant i Gaulois donoszą, 
że ńledztwo, przaprowadzone pret dente 
tryhnnałn karacyjnego Mazan, wykazaió, iú 
zarzuty Quesnay de B3aurevsira co do prowa- 
dzsnia śledztwa przez isbę karną tego trybu- 
nalu i przeciw niektórym sędziom, są uzasa- 
dnione dlatego rząd postanowil śledutwo w 
sprawie rewicyi procem Dreyfam odebraó 
izbie karnej a przekazać oslomu trybunsłowi 
kaszoyjnemti. — Journal donosi, ba niema mo- 

o  skorfrontowaniu  Esterhazyego = 
Picquartem. 


sama 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryaoki. 

Przyjechali dnia 26 stycznia. Kazimierz La- 
skowski z Krakowa. Michał Oiemniewaki s Stani- 
sławowa. Stanisław Cieński z Wodnik, Dr. Józef 
Skąpski z Krakowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 26 stycznia. K. Hauser £ 
Ustrzyk. Dr. B. Pieniążek, dr. K. Kostański, dr. 
J. Siedlecki i dr. H. Jordan s Krakowa. J. Radski 
i dr. E. Goldhamamer z Tarnowa. J. Stange s Wie: 
dnia, K. Gizowski z Przemyśla, M. Lekczyńska z 
Rymanowa. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie — Plac Maryacki. 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(E. Proksch), 

Przyjechali dnia 25 stycznia, P, Malecki i P. 
Bereżowski z Zydaczowa,*J. Obrębski z Tartakowa. 
P. Kędzierski z Merevzczowa. H, Czaykowski z 
Bóbrki. Zofia Prodan x Czerniowiec. K. Winnicki 
s Turad. J. Biuml z Tarnopola. K. Rorvear z 
Franoyi. J. Ringer, J. Kobliha, J. Kaerpel, J. Bo- 
genbanm i K. Reimer s Wiednia. 


prsemysit po 200 zł 206.09 do 208.07. 
Linty zastawne ss 100 sl.: Banku hipot. 

5 proc, loz. w 50 fat m 10 proc. prem. 110.00 do 110,70 
4 proc low w 50 lat 100.00 do 100.70, & prod. ka 
w 60 lat D6,50 do 07.20 Ranka kraj. 4 1 pół proc. ios ™ 
51 Int. 101.00 do 101,76. Banka kenj. 4 proc. los, w 67 $t 
28.00 do 98,70, Tow. kred gui ziemukia 4 proc, (I amisa 
97,00 Ra 97,70, A pros, los. w 4! I pół lntaqk 4707 de 
R7,70, 4 proc. boa, w 56 kat 04:90 du 25:60. 


galis 


300 Maoi 5760 do 88/20. Poky 
rot BI b 

To -mm d proc, € 1898 r. 9770 dz 98:40, 

koroa s 1898 rokm 94.560 da 8520. 
Monety. Dukat oszarski 5.65 do 5.75 Napolęondar 

9.52do 9.63 Półimparyał 9.50 da 9.60. Rubel rosyjski 

papierowy 1:700 ża 138,09. 100 smassx niamiecziay 5070 

do 59.20. 
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Berlin 24 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryackie 16940. Spirytuv 4060. 
Paryż 24 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyproosntowa rente 10210. Mąka na mie- 
siąc bieiąsy 45:30, 
5 r a e WiGOKOTNA). 
ustryaokie kre 540; kolej państwo. 
wa 000 00; dysko ko 80. 4 vp i 


proc. pa 339 


4 
15) 


przez 
JANA DE LA BRÈTE. 


(Ciąg dalszy). 


Prawił dłago, bo trzeba mu przyznać, że| ptycyrm dziejowy, głoszscy niemiłosierną pra- į natohaąłey starożytnych widok roztaczający się | kierunku. 


PRZEGLĄD s? dnial 26 styesnia 1899. 


którzy przywiązywali zupełnie poważne zna- znowu na nią spojrzałam, uniosła się jak w; jego wykręt, ilekroć nie ma mio do powiedze. |odsmaczali się dystynkoyą, delikatnością i fne- 
Z = d e ik czenie do ciosów, zadawanych swą s<padąiktó- górę: rzekłbyś, że to poddany ruchem pełnym | nia. Zresztą specyalnie eo do przedmiotu, któ- ;ryą iście artystyczną , 09 może samo przez się 

mojego ziennika rzy ozerpali siły moralna w swych uniesieniąch uszanowania zdejmuje kapelusz przed swym ¿rym ssjmowałtm się dziś reno, mie mogę mieć / zastąpić najwymowniejsza traktaty. Zaczęli mi 
miłosnych, w swych złudzeniach i nieustraszo- monarchą. Promienie ełoneczae przeszyły nagle | do niego pretenayi, skoro nie mówiłam z nim opowiadać o bohaterskich swych wspomnie- 


nych porywach ? 


mgłę jak ostrze szpady i przecięly ją szybko, | jeszcze o tem. Wybrał się w odwiedziny do miech, a trzeba wiednieć, że świetna, odległa 


Z drugiej streny, skoro zajmiemy wręcz ja wtedy oczem meim ukazała sią wioska rozło- | znaiomych i wróci późuo; dopiero więc jatro ł przeszłość ojczyzny napawa ich słasznie dumą. 


przeciwne stanowisko, może zmuszeni bę-|żona u stóp góry. 


zrobimy wycieczkę na Piłaią, a wtedy myśli; — Nsstępnie w zwrotach zaprawnych solą 


dziemy przyznać , iń nsaządniony jest soe- Ciekawa jestem, jaką eudowną bajką moje pobiegną już prawdogodobnie w innym j attycką, opisali mi swe tryumfy artystyczne, 


jakreślii swój tryb żysia spokojny i szczęśliwy, 


posiada spory zasób wiadomości: xawdzięcza | wdę, że człowiek walozy tylko nieustannie z| przed moim wzrokiem ? jaki symbol poetyczny Wysredłszy z łódki miałam oczy i duszę | A wiesz co, opiekunie, że przedstawiło mi się 


to naturalnie atawizmowi, będąc synem uezo- | cieniami. 


mego ojea. 


i głęboki zarazem przylgnąłby do urwistych j pełpe światła, życia, podań mitycznych, 00; ono niezmiernie ponętnie. Juk miałam ochote 


Jakie gorzką jest dla mnie myśl, śe sza- | ścian Piłata, krzepiąc umysły ludzkie lub uspo- | wprawiło mnie w niezwykły stan podniecenia,  zuwinąć się w peplum greckie, wpleść we wło- 


Opiekun wtórował z zachwytem słowom |ra barwa powleka stopniowo wieżę aaopatrzo- |tabinjąc je do słodkich marzeń ? 


Perseusza, a mój umysł pracował 
aad innsmi zagadnieniami. 
Jakże często niestety wym: 


ja społecznego ubierają w pospolitą trochę Zdala i opodal, słowem wszędzie, spo- 
szatę zdarzenia, które powinnyby zachować |strzegam dziś tłum ludzi, podnoszących du- 


tymczasem |aą w nieruchomą ekorągiewkę, po zdobyciu 
jej w szalonym ataku przez waleczny oddział 
gania ustro- | kazarów ! 


który musial odbió się na najbliśszych. Do-|ay wonne przepaski i pójść za nimi nad brze- 


Takie stawiałam sobie pytania, przeno- świadczył więc tego pan da La Plantióre, bo | gi morza Egejskiego, lecz zastanowiłam się, że 
sząo się myślą nad brzegi Acheoloosa i do da-; zaledwie mi się Rawiaął, ostro ma niego na- | dwadzieścia wieków dzieli mnie od oela mojej 
wnyok jego mieszkańców. W maleńkiej swej | tarłam. „a 
krsinie żyli oni sn/ą pełnią myśli i uczuó, niej — Powiedz mi, kunynku, dlaczago nis je- | może takiemu zadaniu. 
trwonili tych darów Nieba, ozego nie mośna |steś sni trochę podobny do greków, którzy) — Že tek zawsze trzymają się ciebie takie 


podróży, że przeto siły moje nie sprostałyky 


swój powab i urck! Głdyby nadzwyczajna | mnia przeraźliwie puste głowy lub drapa- | żadną miarą powiedzieć o moim epiekanie i; tego ranka dstrzymywali mi miłego swego to: pustoty., owi grecy to newy nabytek nie- 
moja przygoda, której zawdzięczam pozsa- jących sią uroczyśsie w szpstne łachmany. | kapitanie. 


nie kapitana, poprzedziła bezpośrednio narz 


związek ślnbny, przyszła moje 


uniknęłoby  sabójczej suarej barwy, którą 
zwyczaje nasre powiskają najoudowniejsze rro- 
oxy, gasząo bezpowrotnie ich wdzięki i blaski. 


skromnego wykładn? 


— Olbrzymy! olbrzymy! — powtórzyłam 
w zamyślenia. — Twierdzę stanowczo, że to 
są olbrzymy i nie pozwolę nigdy odwieść 
się od tego przekonania kzrykami Naneho 


Pansy. 
Zamknęłam sią w pokoju moi 


klą gawędę z papierem, utrwalającym codzien- 
ne moje wrażenia. Ten stały powiernik rozu- 
mie przynajmniej i cdzwierciadia prawdę wy- > R 8 
skaknjącą mstawicznie, jak Minewra, z mojej | ca szczyt Piłata, miała niezdecydowaną barwę: ; ludzka, będąca niewyczerpanem, o$ywczem ich 


głowy w pełnym rynsztnuku. 


Czy jednak nie nozynilibyśmy dobrze i letowa, aui sina, lecz mieniła się wazystkiemi Jakieby tek było na tym punkcie zdanie 
rozaądnie, gdybyśmy zechcieli wzorować swa temi tonami. Po chwili spłonęła już cała ró-| Perseusza? Usłyszałabym zapewne w odpowie- 
życie na pięknych obyczajach owych rycersy, żowym rumiońeem, a gdy pe małej panzie > że przyznaje mi słuszność; bo jest to stały 

i 


widelce, łyżki, łyżeczki x chińzniego ste- 
bra lab aipaki ra bale, wieczorki, wesela 
i bankiety, magizyn porcałany i szkła 
Tadeusz Oxernicki, Lwów, ni. 
Halicka. 

Jieśmiczy i pasczelarz fachowy, xaf- : 
moja się także miodeżytnictwam | uprawą : 
chmielu, obernasy z budewnictwam s dre- 1 
nowaniem, żonaty, beadzietny, s 


Wypożycza porcslazę, szkło. noke | 


szem poleceniem i świadsctwami u dłogo- 
letnego pobytu, possukuje posady, Adres 
Iaśniczy na Leszczeanem, poczta Sądowa 
Wisznia. 

„Wyrimaz* pół kilo tylko G65 ceatow 
niezrównanej dobroci kawa aromatyczna 
równająca zie najlepszym gatnnkom do 
nabycia jedynie w handia Leonarda 
Goleckiego we Lwowie ulica Bata- 
ras 1. 2. Poczta wysyła się odwrotnia 


Amalec najczyźciejszy 35, Masło 
dsorskia huchenae 55, Słonina bardzo 
grota 4). Mąka wogieruka 9. Marmolada 
o pączków wyhorna 40, Ceuy za pół kilo 

lecz Wł. Bażant ul. Halicka. 

Do aprzedamia kamienica piętrowa 
niesąca czystego dochodu przeszło E00 sl. 
gotówki trzeba 4,600 zł. Wiadomość Lv- 
caaków 140, 

Lektorka pragnie zajecia w godzi- 
nach popołudniowych. Tavkawa zgioszenia ; 
pad l. G A poczta główna. i 

Do aprzedania iub wydzierżawienia | 
wygodna, obe ©rna, parterowa realność z 
ogrodem i stajnią, Łyczaków 140. | 

Do P.T. fłużbodawców. Wobec ` 
wyzyskiwań ze strony fakterów, najko- . 
rzy:tniej udać sia po wazalką słażbe do < 
Centralnego biura BRodyńakiej, 
Rynek dom Aadryoclego. | 

Na Jarzynke znakomity rosyjski cu- ! 
krowy groszek suszony pół kilo 1.80 ct. 
de nabycia tylko w kandlu korzennym 
Leonarda ficieckiego, Lwów ul.: 
Batorego 2. | 

M upię pianine przegrana, c<ar50 po- ; 
lterowane. E Bingler Gródscka 42, i 

Wdowa w średnim wieku, bezdzie'na, 
rozumiejsca się na goapodarstwia domo- 
wym i prasowaniu koszul męzkich posza- | 
kuje m:ejsca do wdowca lub księdza K. | 
R. Rymanów. 

Bierotm lat 53 redowita Niemka, któ- 
rej rodzice przenieśli sią do Bośnii po 
okupacyi i tam przed rosiem zmarli, pra- 
gnie wyjść za maż. Majątek w gotówce 
400.000 złr. Foważnymi raflektentami mo- 
ga być, właścic'elę znaczniejszych fabryk, 
przemysłowcy. właściciela dóbr, przedsię- 
błorcy hodowlani, iażynierowie, ofi erowia 
wyżsi, urzędnicy. Na zgło zenia w języku 
niemieckim, odpowiada w  najścislajszej 
dyskracyi. Eugeniusz Nagy, Badap.at Iza: 
beilaganse 89, 


Botaniczny ogrodnik 


porrukuje posady od Ign kwietnia b. r. 
w wiekszych rgrodach. Pod adresem P. 
M. Bursztyn. 


Kupię folwark 


da 200 morgów cbsraru mający, 
Oferty a dokładnym opisem i ce- 
ną proszę adrezować redakcya 
„Przeglądu! F"lwark 200 morgów. 
U Troczyńskiego Piss Haczmava 
pół kilo Herhatników 60 ct. 

» „ Karmelków 40 et, 

a = Pomadek 60 ct. 

s» n Czekoladek 1 zl. Wyrób wlasny. 


| Ruądców, skonomów, nadleśniczych, 
leiniczych, pisarzy ekonomicznych, gu- 
mienaych, gajowych, ogrodników, i in-| 
ag słażbę wszelkich sawodów tyka s. 
dobremi rekomendacyami połaca Biuro | 
komisowe i pośrednictwa H. | 
Pietruskiego, Lwów Syvstuska 26 | 


Znakomity komak frarcuzki kura 
cyjny, ofznaczony na wystawie lnowskiej, 
cała flaszka 3.50, pół flaszki 1580, ćwierć 
laszki 1 zł do nabycia tyłka w handlu 
Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. Bato- 
frego 1. 2. 


Lekki kutschirfacetouix 
i nowy TARANTAS oficerski tanio do 
sprzedania 
Fatcryzea powozów 
LICEFITDORE + 
ul. Żulińskiego 4. 


Landara wiedeńska 


w dobrym stanie, stosowna dla zakła: 

dów kąpielowych, konwentów lub dla 

parokonnego fiakra z prowincyi za 120 
złr. do sprzedania. 


Ul. Żulióskiega I. 4 (Łyczaków) 


Redaktor odpowiedzialny: Waclaw Moełownki. 


==. rea WIT 167 pay JO OOOO" 


Niestety! niestety! oala ladzkość składa się 
małżeństwo 


nią Wielkie skrzydła wiatraka złamią natych- „A, to zapewne history grecka wyszła) — O, przepraszsm cię! Posłuchaj, Halenko, 
miest naszą laneę, prawdziwym więc mędrcem |z pod pióra wesołych Głaskończyków* — wtrą jczykbyś postanowiła wyłamać się z pod pra- 


był niewątpliwie Sancho, skoro zamiast nad- joiłer złośliwie. 
pacierzy. estyną. 


m na zwy- 


przytwierdzonej do brzegu. Chmura, otulają- 


Pewien zawołany nibyto kellenista pe] — Co, byłaś dzisiej w towarzystwie gre- 


XXII. - |wzobraźnia! Alboż epopea, idea, tajemnica. 
Lucerna 1 sierpnia, |gztuka muszą lioryó się z jakiemiś ramemi ? 


Dziś r jadłam sobie sama w łódce | Przeciwnie, są one tem wspanialsze i żywsze 
lezy c jm wętsze są pk A ich granice. I dusza | — Do łodsi?.. nie, to nie do wiary! I eo mu z nich zabrać jedno z krzeseł, odzoa- 


Í nie była ani riebieska, ani różowa, ani fo-|źródłem, nie zna ozasu, ni przestrzeni. 


BEURS TR ASY 4. TYTAN 079 40907. R 000 aat, 


z w r a A R Ol = 
EPDE PRZE 1 71701 SREE H E» 
© Usuwa x twarzy pryszczy, liszaje, trą- 
2 dziki, pierznienia i łuszezenie skóry, Jan ihnatowicz 
10 wygładza zmarszczki, pory i doły espe- LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, 
we. Twarz adświeża, biela i wydeli- Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice l. 20, CZER- 
kaca. Cena l z4 
= aere E ESEA EEEE e AEE 


alica 


NIOWCE: Rynek 2. PRZEMYŚL: Francinzkańska 24 
O o AO AET T 


—— © BANK KREDYTOWY 


Każdy prenumerator 


„Tygodnika Ilustrowanego" 


ctrzyma w roku 1899 baz żadnej dopłaty 


r WA Z SR! | M/ 
12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 
(jeden tom co miesiąc). 
Drieła Sienkiewicza wyjdą w nowem starannem wydanin, wyłącznie dla prenume- 
ratorów „Tygodnika IUustrowanego* i oba mą wszystkie powieści, nowele, 
a listy z podróży jednem słowom osły dorobek literacki rnakomi.ego pisarza. Kaśdy 
SĄ tom tej biblioteki Bienkiawiszowskiej zawierać będzie co najmniej 10 arkuszy druku na 
dobrym papierze i druriem wyraźnym. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje roosnie przeszło 1.200 żlustracyj oraz bezpła- 
tne Reprodukcye kolorowe obrazów mistrzów naszych. 5 
W roku 1899 drukowane będą jednucześ,ie dwie powieści oryginalne mianowicie 
ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t. 


EF „KRZYŻACY Sienkiewicza WW 


(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 


ssAMGOWAUCI* większa powieść E, Orzeszkowej. 
W dodatku pow'eśaiowym, dołączanym ao tydaień w arkuszach, rozpJoueliś wy 
powiażć hist, głośnego psarza węgierskiegu Jul. Wernera p. t. „Z Poptotów*; 
Prenumsrata Tygodnika Ilustrowanego wras u dodatkiem powieściowym i 
12-tu tomami daie H. Sienkiewicza wynosi: 


we Lwowie w Galicyt wraz a przesyłką pocztową 


kwartalnis - . 3 zir. 60 ct. kwartalnie z . 8 zir, 75 ot. 
półrecznie - T e pólroosnie - EW JĄC 
rocznie , E B o 5040, rocznie . 5 „io. "TF 


JPrenumeratę przyjmują: 


Główna Ajencya i Exosdycya „Tygodnika“ M eman a 0% 
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajeneya i Ekspedycya „Ty- 
godnika*, Lwów, Pacaż Hazamana 9 


" Realność w mieście powiatowem, 2 
domy  miasąkalne, budynki gospodarcze. 
duży og ód, 16 morgów ziemi z łąkami 
zarsz z wolnej ręki sprzedaję. Gena 8 006| 
zlr. Kapitał potrzebny 4-500. Zgłoszenia 
G. Bt. poste restante Podgórza. | 


Nowa kamienica g 
blizko mianta, z powodów familijnych za- 
raz do sprzedania. Bllżrza wiacomość u 


p. Kozłowskiej ulica Skarbrowska Nr. 3| 
part'r 


OKKKAKKKAK" KID RE ARIQEEK 
Najwiekszy wybór »ełnianych, bawełnianych i jadwabnych a 
kaftaników, spodaj, pończoch, skarpetek i pończoszek dla dzieci 


oraz Skład fabryczny 


nsrmalsej wsłnianej bieli ns praf. dr. Jagera 
najnowsza KOSZULE balowe 
poleca po najniższych cenach 
Skład Płócien t gotowej bielizny 


| Mody Franz $ F. S. Bardasza 


z dyplonam, posiadający również jezyk || 
niemiecki, przybyw:zy do Lwowa pe- 
szukuje lekcyi gramatyki i konwersacył 
francuskiej. P zyjąłby także miejsce 
nau.zyciela wpowa”nej rodzinie. Adres 
Ajencya dzien Paraż Hansmana. 


Co jest Chleb 
św. Antoniego? 
Dokłzdny opis jaka i jeden ae- 
asyt Ch'eba rozsyła Księgarnia Ka- 


tollcka, Poznań, Rynek 53 


za darem 
każdemu. kto voda xwój adren. 


we Lwuwie, — ulica Teatralna I. 9 
naprzeciw kościoła katedralnego. 


lakier ten musi być trwały. Kto osnczędza na lakierze do 


Berlinia i Offenbark rad Menem, jest najlepsza. 
Krzysztofa Schramma glazura bursztynowa, w puszkach 


Wachiarze roby konkurercyjns. 


paryskie a piór, gazy, koronek, jedwa- 

biu i fan azyjae, w najmodniejszych 

kolorach i wzorach. Wachlrrze x kośni | | 

słoniowej i szylkreto, reny fabryczne, 
wybór wielki 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 
RERRZ GERI EK 


Tanie 1 dobre! 


Nase konserwy z jarzyn w Fuze |$j 
kach blaszawych. hermatycznie zarknie- £ 
tych, (groszek cukrowy, fatalks, szparagi, |fj 
aigar, pieczarki, sc£i, kompoty, mar- $ 
molady itp)‘, które przez ß-letełe iutnienie ff 


puszka wystaroza na 


Główny skłąd fabryczny dla Lwowa i Galicyi 


Droguerya Henryka Biumenfelda 


fabryki na krajowych i zagranicznych wy-|Ą 

stawach pay 3 złote i 3 srebEkA j 

mednle, s3 da nabycia we Lwowi:, w|i 

Krakowie i na prowincyi we wazyatkich |EH 

lepszych hanilach artykułów spożywczych. | 

Fabryka konserw i ogród 
handlowy 


w Lubyczy królewskiej (poczta. telagraf ij$ 
stacya kolei Lwów Belzec). * 


jak: poekosty, lakiery, farby i t. d, otrzymać można. 


Ostrożność przy zaknupnie 1! Każda puszka 54Opatrzoną 
masi napisem firmy „Christof Schramm“. 


Papier s fabryki Cserlańskiej. 


- 


OXA 02001 x0 


BSKEZIERZEZA RIELKWK IOZOGEZEŁE 


Ważne dla każdego gospodarstwa! 


Butem depce sę każdą podłogę lakierowuną, dlatego też 


kierowania podłogi przexnaczonym, ten wórznaa swój grosz. 


Zmaną rzeczą jest, że glaznra buraztysowa Krzysztofa 
Schramma do podłóg, właściela fabryk lakieru we Wiedniu, 


dnokilowych, przewyższa wszystkie Wy- 


Krzysztofa Sskramma glazura bursztynowa, jest ce do trwa: 
łości, pełysku i wytrsy- 
małości, niezrównana. 

Krzysztofa Schrammą glazura bursztyn. wysecha w 6 godzinach. 

Krzysztofa Schramma glazura bursztyn. jest wydatniejszą od 
wazelki”h wyrobów kon- 
kurencyjnych. Jed na 


ga me'rów kwadratowych. 
g Krzysztofa Schremma glazura bursztyn. wytrzymałością 
swą wzbudsa u każdej 
gsspodyni podziwienie. 
Krzysztofa Schramma glazura bursztyn. po latnoh nawet zacho- 
wuje glazura ta piękny 
połysk i niewyciera się. 


we Lwowie, ui. Żółkiewska |. 6 gizia i wszystkie inne wyroby firmy Schramm 


l 


la- 


je- 


16 


być 


warsystwa ? szczęsiej twej wyobraźni. 
— Wyobraźni? a oazy jesteś tego pawuy? 


istotnie z zapalonych i zabawnych żebraków. {powrocie z @reoyi skarżył mię przedemną,| ków?.. skądże to, oo za jedni, z jakiego ty- } } 3 J 
Popłavzmy więc przed zańnięciem nadjże widok kraju tego rozczarował go zu-jtułu? Jakie mogłaś pozwolić xna podobną nie- m waj RE wy wi dalem 
tą ozękcią ludzkości, w której pokutuje wciąż | pelnie : „za mały to kraj, rzezł do mnie, | właściwość ? owde? ym 
duch Don Qxichota, albowiem w walos s twar- laby mógł być widownią wspaniałej i 
— Osy jesteś pani zadowolons z z rzeczywistością ivną walozyó trzeba bro- j historyi*. 
| 


swej | — Podobali mi się bardzo... W podróży zro- 


sztą pewna swoboda jest doxwolona. Ciskawem, o0 tak zdrożnego dostrzegł 


,opiskun w niewinnem tem zdania? Nie wiem, 
dosć jadnak, że zgromił mnie tak surowo, jak* 


wideł dobrego tona, zmienió swoje zachowanie ; bym dopnóciła się zbrodni. 


siawiaó karku, zabrał się do odmawiania To samo wrażenie wywarła na mim Pa: jsię, pełne nawsze godności ? $ Niby za dotknięciam laski czarodziejskiej 


— Ha, tak to działa miłość! Stsję się ujrzałam się w wielkiej sklepionej sali; na 


Jaki te był ciaeny umysł, jaka martwa | Galateą, jakby powiedział vczony zwolennik „wysokich krzesłach dębowych siedzieli rządem 


Erosa Isędziowie i drępzyli mnie pytaniami. Gdy na- 
— Gdzie spotkałaś to tonarwystwo ? - Istępnie zaszęli mi dawaó liczne napomnienia, 
— Weszli za mną do łodai ? | łamałar scbie głowę nad tem, jakby to które: 


powiedsieli na usprawiedliwienie swej Hmia- | czejących się przedziwnym stylem i misterną 
| łości, n E gE o zupełnym braku wycho- robotą, s 
wania 
— A, co powiedzieli? Otóż byli bardzo mia (Ciąg dalszy nastąpi), 
mowni. Przadewazystkiem muszę uprzedzić, że | 
$ 


easannan NE eaa a DO A - 


f ©xittk+kkkitkkbkki Mój elektryczny krzyż Volty jeśt teraz 
GALICYJS =. SE 


tak skonstruowany, że pod wzgledem dzia- 
łania prądu elektrycznego i siły magne- 
tycznej przewyższa on o wiele wszystkie do- 
tychczasowe; zawiera en dowodnie 
6.78 elektryczności Yolty. 

a Druknjac dosłownie tekst mego 
ogłoszenia, ua'łają niektórzy puścić w han- 
del liche, naśladowane i fułsrowane wy- 
roby, zgoła skutku nie wywołujące. Trze- 
ba sie strzadz przed okpieniem i dobrze 
uważać na mój adren. 


__ przyjmuje wkładki 
i sijążec ziek 


i oprocentowuje takowe 


po 
10 e 
20 TOCZNIE. 

IAEE EEFI EE EE FELELEK 
| „BAELABANOWKA* 


czysta, żytnia, stara wódka, — baz cukru, baz anyża 
l poleca handel 
HEA ROLA BALLABANA 
i we Lwowie. 
5 kilowa skrzyneczka pocztowe. 2 butelek litrowyoh. 


JYRIKTYFYFEEZ 


Fatant ck austr, | k węg. 


Eałoyczny podwójny krzyż Valiy 


(Odmłodzenie i przedłu- 
żenie życia. 


poleva | poleca najlepsze gatanki a "SE 


HERBATĘ | £ A W yY 


HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


(Osoby, które zawsze krzyż Volty noszą, 
mają normalny obieg krwi i działalność 
nerwów, zmysły sie zaostrzają, co się do 
ogólnego zdrowia przyczynia; fizyczne i 
duchowe siły się zwiększają, dochodzi się 
do zdrowia i zadowolema a przezto do 
przedłużenia zwykle krótkiego wycia ludz- 
kiego. Wszystkim ałabym ludziom trzeba 
doradzać, aby norii „krzyż Volty“, wamac- 
nia on narwy, odnawia krew, a uznany w 
całym świecie, jest nieporównanym środ- 
kiem przeciw następującym chorobom - 
doś ,iec, reumatyzm, newratgia, osłabienia 
nerwów, bezsenność, s:mnea nogi ù ręce, hi- 
|pochundria, bludaczka, astma, paralid, kur- 
oze, msaczenis w łożku, choroby skórne, he- 
moraidy, cierpienia dolądka, influenca, ka» 
zul, złuchota ti szum w uszach, ból głowy 
i rąk itd, 

GBP Kobiety i dzlawczęta 
powinny nosić krayz Volły w krytycznym 
czasie, gdyż łagodzi on prawie zawsze bola 
chroni swym prądem elektrycznym 0d złych 
następstw, które juz niejedna młode życie 
zruanczyły w tym krytycznym stanie. 

Niezliczone uznania : 
Hadż Pin łaskaw przysłać mi jeszcza 
jeden krzyż Volty, gdyż widzę, że on bar- 
uzo dobrze działa, kzczególnie przeciw 
konygestyom i cierpieniom nerwowym. 

Sc. Faula in Fppau bei Bosen. 
Oskar hr. Kuehn. 


Od 16 lst miałem gościec i bole 
W kZ; acm, lecz cdkad nosze przysła- 
ny mi przez Pana krzyż Volty, zgoła nie 
doanaję holów. 
Waeaeń, XI, Kaiser-Fbar:dorfatstr. 14. 
Franciszką ken'eaberger, właśc. domu’ 


Cona tyiko zir. 1-80. 
Dla izraelitów gwiazda Volty po tych- 
samych cenach. 


„CUDA 
poprostu działa 
Dr SANDENA 
*lektro-gal- 
wan. pas 


z ońmiiOmMia Giektrycz. elemenia- 
mi. U, k. patent. D., It G. M. 
86.614. 


4 i paaka czystym arqmatycznynm, 
zbioru majowego : [które r:gsjłz franko ip ANAN 

hól kl. Congo zl. 1 60|każdej atacyi prestawej 4%, kilogr 

Scucong crarna 2.— w woreczku: 

X „ >biór majowy 3.—|Pertorico . . 9.— pół k. — (0 

Cuba gruco ziarn. 9.50 „ —.20 

Cayion sielcna  10.— 1.— 
= „przednią 10 40 


À Kajzow Ctarza 4— 
(| Melange de Lond. 4. — 
/ Wysiowki herhacia- 
1,30 


"n sg sirin. 10.73 
u „perłowa 10.75 
Mocca arab. arom. 10.76 
Jawa złota 10.75 


Na (| WE 
Wysiewki najlap- 
szych herbat . 1.60 


DIE 
u 
© 
œ 


Opskowanie nie liczy się. 


Zamówieaia z prowincji wysyła się odwrotaą pocztą. i 


RZ ITEM AJTCOWYIE 
poleca dzieła naukowa pedagoga KEUSSNERA : 


„NAJLEPSZA METOU 


rajłatwiejsza do bardzo prądziego a gruntownego nauozania się_ję- 
myków obcych bez nauacyciela, = objsśuieniem wymowy i z Klu- 
cwema ha końsa każdego działa: 
26: Polskomniemiocki, kors wstępny, (Elementarz) 
„SAMOLCZEK po 15, 80, b2 ct, I kurs 90 ct.. Ii kurs zi. 280, — kom- 
i plet (oba kursy zł. 3'—. 
2:6 Polako-francnaxi, I kars 13 zeszytów. JI kurs 24 
„SAMDIUCZEK zeszytów, gramatyka polako-francuska 10 zeczytów po 22 
et. każdy. 
Polsko-angielski I kurs zł. 1'12, LI kurs zł. 1-48, 


ét 
„Samouczek komplet zł. 2:62. 


o nabycia tskżu w księgrrniach : Leona Bodeka we 
4 rz Westa w Brodach, Kubaczka i Lange w Bia- || 
lej i we wnzystkich incych księgern ach. 


Nowe wydanie DZeł OIGNKIEWICZA pzez nara mae se 
w 36 tomach A Kotwica. i. 
tylko dla prenumeratorów jj Linimegi. Gapsici comp. 


Tygodnika ilustrowanego | zwa Bohan w Prim, 


zasame jako makoni 
y spiera; po oenię 40 kr., 
zawierać budzie (oprócz „Trylo gj | P- e ara m elektro-galw. pas dowiód? już tysiące razy, 
gu“) wszystkie utwory Tege że jest on prawie niezawodnym przeciw 
autora „QUO VADIS.“ 


szechaie ulubionego A JJ przeważnej części chorób, Gdzie wszystko 
Począwszy od N, R. 1899 każdy 


s jest daremnem, tam apróbować tego cu- 
prenumerator otrzyma 00 miesiąuj/f] usteży zawsze Air tylko w hute 
o 


downtgo pasa. 261 
darmo tom Sienk:owicza H] Ha Tyne z nam oazą 


Cena za sztuxę5 mł. 
t ówi h tr a 
„Katwioą” £ apteki Riobtera Przy zamówieniach trzeba podać ob: 
Roczna ata „Tygodnika itiu | s przego UA 
0 płn: 12-ma tomam Dzie ko butelki x tą 


f jetość w pasie. Po otrzymaniu należytości 

(także w maa Pa RL 

upłacona i wolna od cła tak, że dla zama- 

AO a Z przej poetom 1 az 5 04 Astot Montare pad a RE" 

. Z przesy . : „ więcej, 

Prenumeratę przyjmają: Główny 
Ajeueya i Ekspedycyż Tygudnie 

ka we Lwosts Passat Hausaaaa 3 


Jedyne miejsce do nabycia 
aras wanystkie wajegarnie i kantory pism 


| 
l 
| 
| 
| 
~ Księgarnia Dra Wł. Mitkowskiego 


M Najsilniejsze cierpienia usunieto nim w kil- 
ku dniach, za co się reczy Dr. Sandena 


FEPSTEIN 


Drezna-A;, Zalinerstrasne 35. 


-Btecnie Pisarzy ekonomicznych 
wszelkie ogłoszenia do „Prze-|kawalerów ze szkoły Dublańskiej 
glądn* oraz przedpłatę miej- lub Horodonki poszakuja 

BGOWĄ przyjmuje wyłącznie BIURO nywiadowcze 


£ jgncya dziennirów | trw Kasa PO ar 


OK 
Kto jest zmaszony wiktować się po 
za domem, temu 


polecam jadalnię 


«Podlewskiego 3 gdyź tam sie wiktując 
<qdmych doligliwości żołądka nie do- 
nawałem, 


Zygmunt Milewski. 


assa’ Hansmana $. __ ułałbą miejską i wiejską, 
ma Drukornia Norodow Stanis ław Mauisoti i Spółka Horel Georga. 


NI rz 


